
ek z Chicai 
atwych zarobków. 
bie dozgonnej 
Pewnego dnia 
kże młodzień-

r R A M ; 

tlantic" 
arj tta i i 

oda. 
karafce wiek 
;cz 
•dziennie 
vieżą i nale
żeniu do ka-

SnsCa™?!̂  
ezirtskiej 

&NIU 
zdarzenia 
ciności 

iałym 
NYM 
tdtf. 12—3-«i 
i 30 groszy, 
lomlerskicgo. 

stan kawa' 
więc śpieszy do ajW 
nia małżeństw i szu». 
majątkiem. SzczęśH** 
nie znalazła się o/ei 
gatej panny, która z* 1 

jomości panów, P 1 7 ^ 
ra, aby osobiście P 0* 
brać sobie męża. Sb* 
poznaje pana z t4 ' a l 

ką, za co otrzymuie 
osoby 

po 50 DOŁARO* 
Dła h\v>szc£o zap°ŚB 
proponuje kawafcr^B 
stauracji i tam, ze **Ł 
przyszły posag, którff 
śle wuj z Chicago, WT* 
ro groszy. ., 

Wreszde nadchoi* 
ręczyn Ale ( wtedy 
dziewczynka list z ' 
czyna płakać, kiedy' 
donosi wuj z Chicai 
przysłać nie njpże-

cały majł" 
Narzeczony, który J 
szedł do biura 
żeristw, aby szukał 
ny, żegna wybraną, 
la tków na przejaie 

Jowe, kolację i h 0 0 ' 
cone agentowi. 

Takich wypadW 
Codziennie praw'8 1 

młody pan, który 
ctwem agenta poz"' 
samą pannę. Jada.' 

i restauracji, uiszcza 
wuj traci cały 8 

może przesłać ob'1 

gu. Takim więc {*> 
guje się agent, aby 
ją tku. Na szczęsne, 
takieml sprawkami 
który kładzie kreJ 

nabierania /* 
Pragnących P° / ' u / j j 
zmyślonego wuja** 

t ! ! ł l l l CllUStCEZRi 
7<7 Napoleona 1'90, 

wprawiania / ^ T 
więc je u k ryC 'uafi 
ręku maleńka D ' 
tą najdrobniejsi 
chusteczkę. K t c" f Z 

m o w y zręcznie y 
wsze usta. s(fCJ 

Z drugiej zaś i j j 
znać trzeba. ^ 
zalet f l z y c z n y c " ^ 
gury stała sie * , 
innych mód. 

koronkowej 
ierdzonej do 
:u. aby nie 
pochodzenia 
:go także jed 
role powsta-
ycznemu. — 
sarzowa Jó-
ina Napoleo-
rody b y ł y 
eby, 
:as jeszcze I XX 
; stacje dla samof 
ź weźmie kiedyś P 

z Paryża. 

fit 

i łowy nietyl-
cłopotliwym, 
ryżu, a praw 
jkszym lub 

we wszyst-
astach euro-

okazuje się 

miejsc, 
ta mógł po-
;dy sam uda 

Ogranicze-
tórym auto-
ewnem miej 
; protestami 
yż twierdzą 
:ają wysokie 
, lub bardzo 

mało otrzymuj*.- m 
mobił coraz 
rzecz konieczn^ -M 
można go w wic-"' ^ 
iywać, gdyż P° z >1> 
na jakiś czas P°*tfl 
kary I t. d. > 
rozwiązać ten P r 

cnie buduje wd» 
U : tuta, "5 

dii, uL Zawadzka 1. 
: Piotrkowska 11.— 
B-2S, 228 1 229, 
fcjo zastępca oraz 

' "JJawnictwa przyjmują 
°*J 1 do 2 po południu 
* * Poznaniu 5 zU ża

bnicą 9.50. 

&slańVbez oznaczenia 
•wahnę sa za bezplat-

zarówno użytych jak 
•Mi redakcja nie zwraca. 

gdzie automobil'ST**^J 
nia się na k ł o p S 1 * J l 
wić swoją ra^lX ttjM czas dłuższy î̂ J 
czony za sw j ^ r \\ 
Przykład ten * t 9 , 
dobnie i i n « e 

i 
R o k V , JVa 1 0 1 . Ł ó d ź , p o n i e d z i a ł e k 2 9 k w i e t n i a 1 9 2 9 r. 1 

Za w^rsz ^ŁilirrSrowy ?^iiiowy: 
pod tekstem 1 w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25.gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po- : 

szukiwania pracy 10 groszy; naj
tańsze ogłoszenie 1.50 zt., dla bez
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-koIorowe i na umó-
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termie 
druku administracja nie odpowiada 

t e r Zaleski w końcu maja 
J 7 do stolicy Pumun/i. 
, B

s * : < ° d o w a ń d l a o b y w a t e l i p o l s k i c h 
B e sara fo j i n a d o b r e j d r o d z e . 
tal i l j /OcI wf. k.) Sprawa ta znajduje się obec

na do Huka- nic na dobrej drodze. Ponadto 
terstwa Spr. radca Raczyński ustali termin 
-zyliski w wyjadu ministra Zaleskiego do 

Bukaresztu. W izy ta polskiego 
ministra spraw zagranicznych 

w He- w Rumunji naznaczona zostanie 
prawdopodobnie w końcu irią-

**a i ; ie 
Polskicl, 

F LĄZKU PFORN 
z przepro-

la. rolna. 

Dziewiąty dzień procesu o nadużycia poborowe. 

G ł ó w n y ś w i a d e k R u m i a n c e w , 
O D M Ó W I Ł Z E Z N A Ń 

Ciężki wyłom w gmachu oskarżenia. 
W dniu dzisiejszym, po przer 

wic niedzielnej sad wznowi ł 
rozprawę przeciwko podpuł
kown ikowi Jerzemu Rogabkie-

ttenie sztandaru Związku Pracown. Umysłowych. 

> ironjoł Przed cnwilą o^erfy 
a teraz sam nie mam c 0 

Staraniem Związku Pracowników Umysłowych. Ch. Zjcdn. Zaw. ,w Łodzi 
Poświecenie sztandaru, ufundowanego z dobrowolnych.składek cż łonkow-

• - - ROT. A. MAYER, sKtCIi. 

mu. porucznikowi P io t rowi K i -
jani i sierżantowi Władys ławo
w i Wrób low i . oskarżonym o 
dokonanie szeregu nadużyć po
borowych w P. K. U. - Wieluń. 

Przewijające się od początku 
niemal procesu 

i :azwhko Runtiancewa. 
felczera, k tó ry leczył podpuł
kownika Rogalskiego i k tóry 
zdawać sie by ł główną spręży
na tej caiej afery — nagle za
milkło. 

Licząc zebrana dziś na saii 
publiczność i to w związku z 
zapowiedz^anem przesłucha
niem świadka Rumiaucewa — 

spotkał uielada zawód. 
Spodziewano się wielkich re-

welacyj — ale pomylono się — 
Rniii iaiicew bowiem 

nie chciał zeznawać. 
Punktualnie o godz. 9 rano na 

salę wkracza komplet sędziów* 
?ki. a po chwi l i na sale wpro
wadzają tego świadka. 

Rumiancew. to człowiek nic 
młody już. Stojąc bardzo bl i 
sko podpułkownika (leczył go 
bowiem) — mógł stanowić nie
słychanie wygodna osobę dla 
pośredników i „macherów". no 
i oczywiście poborowych. 

Wmieszany w aferę poboro-

- " p l ako oskarżony* 
o pośrednictwo, stanie nieba
wem przed Sądem Okręgowym 
w Łodzi wraz z szeregiem la* 

nvch pośredników oskarżo
nych o' to ciężkie przestępstwo. 

Dlatego też dziś. przed t rybu
nałem wo jskowym, gdzie staje 
jako świadek — przysługuje 
mu prawo nic zeznawania. 

Na zwrócona mu uwagę w 
tej sprawie przez przewodni
czącego sadu podpułkownika 
K. S. ( i ra lewskiego — uwagę 
— Rumiancew chętnie korzysta 
z przysługójacego mu prawa i 
odpowiada, że istotnie 

zeznawać nie będzie, 
przyc/.em krok swój t łumaczy 
inociiem zdenerwowaniem. 

Rezygnacja tego świadka z 
zeznań, które mogły dużo świa
tła wnieść do całej sprawy — 
budzi wśród publiczności zrozu

miałe niezadowolenie. 
Drugim świadkiem, którego 

zeznania miały być niemniej sen 
sacyjne — jest macher 

Felfer. 
Z niewiadomych jednak powo 
dów świadek ten nie stawił-sie 
do sądu, który w sprawie tej za
jął odpowiednie stanowisko. 

Sąd zarządził przerwę, spo
dziewając się sprowadzenia te
go świadka do sądu. 

Dziś zeznawać będzie ponów 
nie świadek Kowalik, również 
pośrednik oraz policja i żandar
meria wieluńska, które to orga
ny bezpieczeństwa dokonały a-
resztowań w Wieluniu w zwiąż 
ku z wykryciem afery poboro
wej, (st.) 
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Ciążko pobitego odwieziono do szpitala 

Warszawa, 29. 4. 10d w ł . 
kor.) — Nocy ubiegłej dokona
no zuchwałego napadu na 

wywiadowcę policji 
Marjana Grochowskiego. Pełnił 
on służbę na rogu ulicy Żelaznej 
i Ogrodowej- O godz. 1 w nocy 
nieznajomi osobnicy osaczyli wy 

XX 

wladowcę i,pobili do utraty przy 
tomności. Jeden z napastników 
zabrał Grochowskiemu -

rewolwer. 
Po dokonanym czynie osob

nicy owi .zbiegli. icy o1 

Gro< 
cim o 

N A 
K A L O T E R I A 

Z A K U P O K R Ę T U H A N D L O W E G O 
DLA POLSKIEJ FLOTY PAŃSTWOWEJ. 

W Y G R A N E : 

l-sza Wygrana: 25 D0LARÓWEK, które prócz swej wartości efektywnej, mogą przynieść 

„ 4 0 . 0 0 0 D O L A R Ó W 
, -ga wygrana: Fortepian najlepszej marki. 
«i-cia wygrana: Srebra i kryształy, firmy Fraget. 

. Platery f i rmy J . Fraget Piot r 
Jtowska 99. Zegarki 1 biżuteria 
n r m y Ar tur Kletzel, P io t rkow-
%ka n 8. Meble, f i rmy Romi-
"Jewski. P io t rkowska 116. Me-

t iZvinowe, f i rmy Nowak 
^ tan is ł łw . Nawrot 4. T o w a r y 
Emskie ! jedwabie E. Wlstehu-
° e . P iot rkowska 148. Sukno 

W n a s t ę p n y c h w y g r a n y c h z n a j d u j ą s i ę : 
Kryst ian Wutke. Piot rkowska 
157.. Lampy, żelazka elektrycz 
ne Borkowsk i i Szmidt. Piot r 
kowska 125. Obrazy H. T. Ku
nert, P io t rkowska 87. W y r o b y 
cukiernicze „Grand Hote l " . 
Trauguta 1. Ubrania gotowe Fr. 
Hesse, Andrzeja I . T o w a r y ko
lonialne J . Jaworska i S-ka, 

Piotrkowska 54. Naczynia ku 
chenne i narzędzia B. Jankow
ski, P iot rkowska 91. Kw ia ty 
„ M a r y s i n " , P io t rkowska 4 i 
"ń . Obuwie Kowalczyk Józef, 
Cegielniami 25. Piśmienne ma
ter ia ły Petersilge, Piot rkowska 
123. A r t y k u ł y sportowe N. B. 
IVlirtenbaum, Piotrkowska 69, 

Kapelusze męskie Engelhardt, 
Piot rkowska 7. W y r o b y skó
rzane I I . Herszon, Piot rkowska 
109. Perfumeria i kosmetyki 
M. Rżewski . Andrzeja 2. Per
fumeria i kosmetyki M. W ł o -
darek. Rzgowska 7. W y r o 
by szczotkarskie T. Fi i r ich, 

89. Kapelusze (Piotrkowska 

damskie „Fel ic ja" , Przejazd 
16. Aparaty radiotechniczne 
Radjo L loyd , Przejazd 8. Sukna 
i materiały bławatne „Polhan-
del" . Andrzeja 1. Robótki ręcz
ne M. Joskowicz, Piot rkowska 
9. Galanterja F. P ią tkowski , 
Piotrkowska 89. A r t yk . szkol
ne i zabawki Sklep Nauczyciel
ski. Piotrkowska I I . 

O r g a n i z a c j a .osowania, spoczywa w ręku Rola Komitetu Roty Narodowej w todzi z udzia-
tern przedstawiciela „Echa". 

M i e j s c e l o s o w a n i a : p a r k J u l j a n o w s k i . , . , p h n w p 

L o t e r j a t a z o s t a ł a z a t w i e r d z o n a p r z e z w ł a d z e s k a r b o w e . 
K U P O N Y NA B I L E T Y L O T E R Y " t n u m e r o w a n y 

W k a ż d y m n u m e r z e „ E c h a " , p o c z ą w s z y o d d m a d z , s i e j ś z e g o , z a m i e s z e z o n j c 
z o z n a c z e n i e m s e r j i i d a t y . . r „ „ t „ i 0 * , d o n o d i e c i a bezpłatnie 5 o r y g i n a l n y c h b i l e t ó w 

2 5 k o l e j n y c h k u p o n ó w u p r a w n i a k a ż d e g o C z y t e h n k a d o ^ P ° ^ n

D

u a ^ r . B i l e t y t e w e z m ą u d z i a ł 
l o t e r y j n y c h ( 5 k u p o n ó w = 1 b i l e t ) w o k r e s i e o d 2 7 m a j a 
W l o s o w a n i u w y ż e j W J ^ e n t o n ^ w y g r a n ^ M « e 9 6 1 » j u t r o . K u p o n n a . t r . S - e j . 

L i s t a w y g r a n y c h b ę d z i e jesz< 

http://25.gr
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Burzliwe wiece na Górnym Śląsku. 

mu i i mwi « * r t 
w i f l / f c a bójka na rynku w K o t o w / c f l c f t . 

Katowice, 29. 4. (Od wł. 
kor.) — Ch. D. i NPR zwołały 
na wczoraj wiece w obronie 

autonomji Śląska. 
Na wiec Ch. D. w Załężu 

przybyl i poseł Korfanly i były 
marszałek sejmu śląskiego Wol 
ny. Do przemówień nie doszło, 
ponieważ pomiędzy zwolennika 
mi Korfantego a członkami Zw. 
Powstańców wynik ła 

gwałtowna bójka. 
Wice NPR w Roździeniu 

również zosta! rozbity przez 
Powstańców przed przybyciem 
policji. Natomiast w Katowicach 
uczestnicy chadeccy usiłowali za 
improwizować wiec na rynku. 

Po pierwszych słowach Kor 
fantego nastąpiło 

urzą-nowe starcie [zażegnania rozlewu k rw i 
wiecowników z członkami Zw. jdziła szarże i w k i lka minut ry-
Powstańców. Policja konna d la 'nek opróżniła. 

Pod hasłem oszczędności. 

Członkowie 23-ch związków b. wojsko-
ubezpieczyl i się w P. K. O. 

Echa straszne i k 

Warszawa, 29. 4. (Od w ł . k.) 
Wczora j w P. K. O. zawarto l i 
niowe z organizacja 

23 związków 

1400 lat 'istnienia. 

WYMIERANIE ROMANO-
, W Ó W . 
Wie lk i książę Michał zmarł 

onegdaj w Londynie na grypę, 
przeżywszy lat 50) (w) 

Klasztor Benedyktynów w Monte Cassino (między Rzymem a Neapolem) założony 
W r. $29 obchodzi w obecności legata papie skiego l*90»na rocznice swego istnienia, (w) 

Nieszczęśliwa lima kolejowa. 

Katastrofa na odcinku Wieluń-
L ó d / . 29 kwietnia. W dniu 

wczoia.is/.yin około godziny 12 
w nocy na l inj i Wieluń - Ka
lety wydarzy ła się katastrofa 
kolejowa, która na szczęście 
nic pociągnęła za soba 

ci iar w ludziach. 
Na stojący na bocznicy kolejo
wej pociąg towarowy , wpadł 

Zderzenie samochodu z t r a m p e m . 

Pasażer i szofer lekko ranni. 
Łódź, 29. 4. — Wczoraj wie-j Wskutek zderzenia samochód 

przewrócił się, przyczem żarów 
no szofer Nowak, jak i pasażer, 
niejaki Eugenjusz Kulaszewski 
zamieszkały przy ul . Suwalskiej 
3, zostali poranieni. Pomocy u-
dzielił im lekarz Kasy Chorych. 

erem przy zbiegu ul icy Piotr-
i rwskiej i Pustej tramwaj l inj i 

nr. 14 wpadł na samochód oso
bowy, prowadzony przez szo
fera Jana Nowaka, zamieszkałe
go przy ulicy Abramowskiego 7, 

-XX-

Matka przez pomyłką 
otruła 7-miesięczne dziecko. 

Lodź, 29. 4. W dniu wczora j 
szym w domu przy ul icy Sien
kiewicza 57 wydarzy ł się t ra
giczny wypadek spowodowany 
pomyłką. 

Oto p. Rozcnowa, żona 7a-
możnego kupca chcąc dać cho
rymi! synkowi 7-inicsięczncmu 
aut lowi lekarstwo, podała mu 
L-sencji karbolowej, którą 

niemowlę wyp i ł o . 
P. Rozcnowa na widuk w i 

jącego się w boleściach dziec
ka zaczęła przeraźl iwie w z y 
wać pomocy. Zawezwano pogo 
towie ratunkowe, którego le
karz po udzieleniu natychmia
stowej pomocy pozostawił dzie 
cko w* stanie b. ciężkim na 
miejscu; 

Otwarcie sezonu kolarskiego w Łodzi. 

drugi pociąg towarowy. Ma
newrujący dróżnik kole jowy, 
widząc że pociąg ów wjeżdża 
na zajęta bocznicę usi łował w 
ostatniej niemal chwi l i prze
rzucić zwrotnicę, lecz usi łowa
nia jego spełzły na niczem, już 
bowiem pociąg by ł na zwro tn i 
cy. Dróżnik uderzony został 
rączką zwrotn icy , odnosząc po
tłuczenie głowy; i klatki piersio
wej. Skutki zderzenia bv ł v fa
talne. 

10 wagenów towarowych 
zostało całkowicie strzaska
nych. 

Szczątki rozbitych wagonów 
zatarasowały tor. tak, że ruch 
komunikacyjny został narazić 

Straty spowodowane katas
trofa sa dążc. 

-Kalety. 
Na miejsce wyjechała specjał 

na komisja, która bada przyezy 
ne katastrofy. 

by łych wo jskowych t. zw. F e - ' 
deraejc- ubezpieczającą życie 
wszystk ich członków federacji 
na lat 20. Federacja l iczy oko
ło 320 członków-. Przy naj
mniejszej stawce 3-cli z łotych 
miesięcznie da to przeszło 

i 2 milionów 
kapitału, który stt 
Poważny dorobek 
cz.ęduościowcm. ' 
Pisali z ramieniat 
uerał (iórecki, z t\ 
O. prezes dr, 

Oruber-
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C h a r g ć d ' a f f a i r e s p o s e l s t w a *W 
w W a r s z a w i e 

uległ nieszczęśliwemu w y p f l 
\vr oo A iriA ,.,i 7r7iicił jeźdźca J Warszawa, 29. 4. (Od wł 

kor )—Wczora j o godz. 11 przed 
południem w tatersalu przy ul. 
Litewskiej 3, uległ ciężkiemu 
wypadkowi charge d'affaires po 
selstwa włoskiego Marjano A n 
geli. Przestraszony 

trzaskiem bicza 

koń zrzucił jeźdźa I 
śliwie, iż doznał on \ 
nc^o potłuczenia » 
ncjfn złamania ram'* 

Marjano Angeh 
ny /.ostał do lecznic? 
Stan chorego ćęźti 

Beznadziejne rokowania 
handlowy. 

Z Warszawy donoszą: 
W sobotę rano przybył do 

Warszawy dr. Hermes, prezes 
delegacji niemieckiej do roko
wań o 

traktat handlowy. 
Wraz z dr. Hermesem przy

było grono ekspertów wetery
naryjnych, wchodzących w 
skład komisji, zajmującej się u-
normowaniem spraw eksportu 
trzody chlewnej i mięsa. 

Atak sercowy podczas tańca. 
Śmierć na weselu. 

Bezpośredni^ 0 

przew / o d n i c ^ 
polskiej, m . n R a d y 

prez '.ydjum 
do P 

Mtówków w Norymberdze w 
•*r Sit; w nlnniinnia^li Tillno^. 

S z k o d l i w e i 

m P e r r ^ 1 

Łódź, 29. 4. W dniu wczoraj 
szym na Chojnach, przy uliiy 
Sokolej 21 w mieszkaniu nieja
kiego Wac ława Dybowskiego 
odbywało się 

wesele, 
w k tórcm wzię ło udział k i lka
dziesiąt osób. 

Podczas gdy starsi gawędzi
l i p rzy 's fó le , ni łbdżi zawzięcie 
tańczyl i . 

W pewnej chwi l i jeden z tań 
cujących niejaki Antoni Kun. za 

Szczegóły brutalnych ekscesów w Opolu 
z powodu wystawienia „Halki". 

W dniu wczorajszym odbyła się uroczysta inauguracja sezonu 
kolarskiego w Łodzi . W Rudzie Pabianickiej odbył się p ierw
szy wyśc ig dla kolarzy, k tórzy jeszcze nic zdobyl i nigdy na
grody i na dowolnych rowerach . Przez miasto przedefi lowa
ło przeszło 400 kolarzy z maszynami. Uroczystość zakończo-

na została w parku Stefańskiego rozdaniem nagród. 

Opole, 29. 4. — Polskie przed 
tsawienie operowe „Ha lka" , u-
rządzone dla ludności polskiej 
przez artystów z Katowic dało 
agitatorom hakatystycznym po
le do 

brutalnych ekscesów. 
Hit lerowcy choć wiedzą o 

tem, że w miastach polskich, za 
równo na Śląsku polskim, jak i 
w Wielkopolsce, na Pomorzu i 
w Łodzi grają bez przeszkód 

teatry niemieckie, 
w dniu przedstawienia „ H a l k i " 
zaczęli rozrzucać ulotki przed 
kościołem farnym, nawołując do 
bojkotu przedstawienia. 

Gdy mimo to sala została 
szczelnie wypełniona, 20 wyrost 
ków nacjonalistycznych usiłowa 
ło wywołać zamieszanie w tea
trze przez rozrzucanie cuchną
cych bomb, dzięki jednak energi 
cznej postawie policji udało się 
w czasie przedstawienia zacho
wać porządek na sali. Przed te
atrem zgromadziły się olbrzymie 
t łumy nacjonalistów niemiec
kich, które zajęły 

groźna pestawę 
vcbec wychodzącej p u b l i c e ' 

ci. Rozwydrzone t łumy śpiewały 
ostentacyjnie: „Deutschland, 
Deutschland". 

Demonstranci oczekiwali na 
wyjście artystów i w okolicy 
dworca pięciu z nich pobil i pał- i 

kami. Nie oszczędzono również 
konsula generalnego polskiego 
w Bytomiu Malhomme, który w 

towarzystwie małżonki i k i l ku 
urzędników był na przedstawię 
niu. 

Odjazdowi auta konsulatu ge 
neralnego z przed gmachu tea
t ru towarzyszyły 

groźne pogróżki 
i olerzyki moltochu. 

Zmiany w armii 
Ostatni dziennik perronalny 

przyniósł szereg zmian w armj' 
Z oficerów znanych w Łodzi 
znajdujemy tam następujące na 
zwiska: 

Płk. Saski mianowany sędzią 
Najwyższego Sądu Wojskowego 
ppłk. Karaffa - Kraeuterkraft — 
cl-cą pułku radiotelegraficznego, 
Płk. Sas-Kulczycki — przenie
siony do kadry oficerów kontro
l i . Do dyspozycji dowódców o-
kręgów korpusów oddani zosta 
l i : 49 kapitanów z piechoty, 32 
rotmistrzów kawalerj i , 18 kapi
tanów z artylerj i, 7 kapitanów z 
lotnictwa, 10 kapitanów sape
rów, 2 kapitanów z wojsk łącz
ności, 1 kpt . z wojsk samocho
dowych, 2 kapitanów taborów, 
6 kapitanów żandarmerii, 16 ka 
pitanów administracyjnych, 3 ka 
pitanów intendentów, 53 kapita 
nów z działu gospodarczego, 5 
kapitanów ze służby uzbrojenia 
3 kapitanów geografów, 14 ka
pitanów z działu kancelaryjnego 
— razem 219 kapitanów, którzy 
wkrótce przejdą na emeryturę. 

RPOkliO 
K o n s t a n t y n o w s k a 1 6 

Genjusz o stu twarzach 

Ork iest ra symfoniczna pod 
kier. C> K A N T O R A . 

L 0 N C H A N E Y 
- w potężnym dramacie cyrkowym p- t 

ŚMIEJ SIĘ PAJACU 
Wzruszający wielki film o clownie, który śmiesząc i bawiąc widzów, sam przechodzi 

krzyżową drogę miłości, niezrozumianą przez ukochaną, — 
W pozostałych rolach. Lorek ty J o u n g Nł la A a t h e r 1 G w e n L e e 
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przystąpili _ 
polskimi delegatki 
terynaryjnej. 

Dziś dr. Hcrnws£ 
jęty J>I/c/. nun. Za' -

Stanista*'fi 
rektorem u " ' . 

pozna 
Poznań, 2~ 

Wczora j odbj 
w y d i wladk 
rok 1929-30. 
Stanisław 
orawa admini^ 

Zaleski, in" 
ludwik 

zOfzqdu metropoh 
1 0 x v kwietniu !92'J r 

czónem jest 
i lckiej przy-
do najwięk-

tjpiękniejszej 

K 

l iro 
prof. dr. 
ski, ickarsi 

Parnie*?.^ 
wąl«^ 

w o f e 

mieszkały przy ul icy Napiór
kowskiego 4.3, zachwiał się i 
puściwszy tancerkę, padł na 
ziemię. Nieprzytomnego prze
niesiono do sąsiedniego pokoju 
I zawezwano pogotowie Kasy 
Chorych. 

Przed przybyc iem lekarza 
wszakże Kun 

zmarł 
nie odzyskawszy przytom
ności. 

Zgon nastąpił wskutek nad
miernego użycia alkoholu, 
przez co nastąpił gwa ł towny 
atak sercowy. 

Wesele oczywiście zostało 
przerwane. • 

Klęska kredytu ni 
Przykre stosunki polityczni0 

Berl in, 29. 4. — Katastrofalna | wycofali : v 

klęska kredytowa i finansowa w 
Niemczech spowodowana mane 
wrami Schachta i rządu Rzeszy 
przybiera 

coraz większe rozmiary. 
Wszyscy kapitaliści francuscy, 
mający swe kapitały w Niem
czech lub udzielający Niemcom 
kredytu, 

Właściciel restauracji rani' 
bandytą. W J f 

N i e u d a n y n a p a d r a b u n k o w y P° ' 
Warszawa. 29. 4. (Od w ł . k.) 

Wczoraj w miejscowości letnis
kowej pod Warszawa na 

właściciela restauracji 
Aleksandra Sobolewskiego na
padł jakiś opryszek. Sobolew
ski w ostatniej chwi l i wy ją ł re
wolwer i strzel i ł raniąc bandy-

ili 
; ro
ił ro 

napady 

z Rzeszy. D»««5 
cjonalistyczn e 

kotu firm Ul*. 
ności apeluj*-' . , 

mar*4' la inflacji 
3 la nie wyco f y * a ' ś c ! 0 v 

dów oszczędna ( 

cznym straci* 
cją marki. 

ci ii 

te w lewa g£ 
r.ika prze* Ĵg 
w y . gdzit

 S l p 
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> pewnego sto 
zyszłego cen-

jfcdnoczoiiycn, 
) rzykre epi-

ic ma mc 
derc/.emi 

ch miast 
tein ty lko z 
notci miej-

, . -cc iętny clii 
' f fc z roku tui rok, 

ib mało co wie 
f»o, nad wypa-
V, gdvż nawet 
v jest mniej w 
Ib t iych mias-

( sprawę w 
ich. Odnosi 
do Chicago, 

ie jest 
Świetle 
ach. Spoglą-
hic w oczy, 
cago nie j~st 

mniejszych 
odowisk źy-

jr, widział 
y tu pobytu, 
prawdziwej 

i i i 

skiein 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) W Paryżu odbyło się 
wczoraj uroczyste odsłonięcie 
pomnika A. Mick iewicza w o-
becności ministra Cara, mar
szałka Daszyńskiego, marszał
ka Szymańskiego oraz przed
stawiciel i rządu i społeczeń
stwa francuskiego. Przemówie
nie wygłos i ł ambasador Chła
powski, a podczas akadcmji mi 
nister Car. 

(—) Starosta toruński dr. 
Wyb i ck i zmarł nagle. 

(—) Polski Czerwony Krzyż 
obchodził wczora j w sposób 
uroczysty 10-lecie swego ist
nienia. 

Po nabożeństwie w katedrze 
odbyła się defilada przed przed 
stawiciełami władz. 

(—) Podczas onegdajszego 
marszu ćwiczebnego łódzkich 
pułków arty ler j i . łodzianin ka-
nonier Hieronim Dłaszczyński 

Złodziej* 
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WOsto do mego 
$>acicr'a, z k tó-
•Jfość długie roz 
fec mu rozmai-
«c mnie wyda--
l c , M. Dacicr 
m się do nich 
Odprowadzając 
jyc l i d rzw i , kle 
u dobrot l iwie z 
pm pobłażania 
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M uie rozporzą-
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czas tych 
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czenia prz: 
zycy j swej 
wał mi zni 
go sam na 

Pewnegt. 
propozycją 
ładunkowe 
go przekor 
nie wzbog 
mogli i che 
ł y do jego, 
cji. Rozkłi 
gały, grzeL 
i obliczał, 
stości i pei 

- jasne 
w tarzał ra; 
ba miarkuj 
przynieść i 

— Baju. 
ra ju ! — r> 
Dacier na 
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szcządności. 
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12 milionów z'"" 
kapitału. któfS 
Poważny doro. 
c/ednościo\vcm. [/jj" 
pisali /. rumienią F» 
nera/ Górecki, z rai 
' ) . prezes dr. Gruto 
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EchastrasziiGJ katastrofy w Norymberdze. 

a 

w i o s k i ' a f f a i r e s p o s e l s t w a 
w W a r s z a w i e 

szczęśliwemu w 
koń zrzucił i e t f g ! 4. (Od wł. 

godz. 11 przed 
rsalu przy ul. 
ejłjł ciężkiemu 
z d'affaires po 
» Marjano A n 
Y 
bicza 

śliwie, iż doznał * 
nego potłuczenia^ 
n c j j o złamania raj | 

Marjano . 
„ v został do l e « g 
Sian chorego 

V I I 
ż e / n e rokowania o 

handlowy. 
Bezpośrednio J° 

d c U } i a c i H „ ; i i " k c ^ 
odby". ' 4

 vm 
z przewodnicy 
polskiej, mm. 

polskimi dejejj" 
terynaryjnej. 

Dziś dr. Hc 
jęty przez m>n 

onoszą: 
przybył do 

rmes, prezes 
:kiej do roko-

ndlowy. 
rmesem przy-
rtów wetery-
jdzących w 
nującej się t i-
aw eksportu 
mięsa. 

*&wków w Norymberdze wybuchł nagle pożar. Budynek betonowy niemal wca 
ale w płomieniach zginęło 6 robotnic, 4 zmarły wkrótce potem, 10 walczy jesz-

(h) 

Olbrzymi pożar hotelu. 

Jeden z najbardziej znanych hoteli Gresn Colonial w miejscowości letniskowej Long Island 
pod Nowym Jorkiem spłonął doszczętnie pomimo interwencji całej straży nowojorskiej. (h) 
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S z E o d S i w s wiadomości o bandytyzmie i rozbojach. 

o ferani swej dobrej sławy. 
zarządu metropolii Środkowych Stanów Zjednoczonych do „Echa"). 

p r o f e j 
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Stanisław 
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Hfceznaczonem jest 

niedalekiej przv-
się do najwięk

si najpiękniejszej 

»e Chicag) k ro -

napady 

biiuzić bedzb zazdrość 
wszystkich eywil izow anych na 
rodów, i u jest geniusz narodu 
amerykańskiego. Tu jest ener
gia, tu jest siła wielka, choć jesz 
cze nie opanowana, to jest roz-

a sic piękność. Oby-

w jednem stuleciu. 
Przed stu laty w puszczy przy 
ujściu rzeki Chicago odważni 
pionierzy założyli tu placówkę, 
zwaną Fo t Dearborn, na kre
sach cywilizacji amerykańskiej, 
postępującej niepowstrzymanie 

ski, •A 

kredytu ni 
sunki politycznej0 
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ego łódzkich 
łodzianin ka-
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nycl i , 

nil lycli miast 
Co tem ty lko z 
adomo^c; inicj-
^rzeciętny chi 
z roku na rok, 

l u b mulo co wie 
Ko, nad wvpa-
V. gdyż nawet 

jest mniej w 
innych mias-

itwiejszego jak 
sprawę w 

ch. Odnosi 
do Chicago, 

HPUicago nie jest 
'Vel) mniejszych 
feirodowisk ży-

v ' ne , znakomity 
bftturg, widział 
jfaego tu pobytu, 

' iniastein szczyt 
p i a s t e m , które 

świadome sw;ycli Celów. Dąży 
do tego, ażeby Chicago by ło naj 
większem mia.stfin ,na świecie. 
I nic wątp'.ę, że swego celu do-
pnlo,, gdyż żywotność miasta 
jest wprosj zdumiewająca.. 

NAJWIĘKSZE MIASTO W 
STANACH ZJEDNOCZONYCH 

Gdyby miasto New York nie 
zostało skonsolidowano przez 
przyuczenie do pierwotnego 
miasta na Manhattan Island mia 
sta B rook l yn ' j innych przyleg
łych nriast, dziś miasto Chicago 
by łoby największem miastem 
w Stanach Zjednoczonych. 

W granicach m. Chicago mic 
rzka przeszło 3 miljony osób, a 
w przyległych przedmieściach, 
których jest około 200, mieszka 
dodatkowo półtora miliona. Dy 
s t ryk i m. Chicago nie leży ty lko 
w jednym stanie, lecz rozpoście 
t? się w czterech stanach. — 
Przedmieścia m: Chicago na pół 
nocnem wybrzeżu jeziora Michi 
gan ciągną się przez Illinois i 
wkraczają do Wisconsin, a na 
południe ciągną się przez India
na do Michigan. Gary, miasto oł 
brzymich stalowni i Hammond, 
w Indiana, są ciągiem dalszym 
logo ogromnego miasta na połu
dnie, tak jak Cicero na zachod
niej stronie i Evanston na półno 
cnej stronie. Na dalszym pier
ścieniu metropolji chicagoskiej 
są Waukcgan, Aurora, Elgin i 
Jolict, wszystkie z nich ty lko 

c godzinę jazdy 
odległe od śródmieścia. 

Ogromny ten obszar łączą ty 
riącc akrów lasów, które są wła 
snością publiczną, a które będą 
parkami tejże metropolji w przy 
szłości. 

Rozwój ten nastąpił 

w a t J s t w o miasta Chicago jest i ku zachodowi słońca. Znikły 
wioski indyjskie, a ukazały się 
liczne miasta, złączone siecią ty 
sięcy linij kolejowych. Fala ludz 
kcści przewali ła się przez 
wschodnie góry i zapełniła cały 
kontynent. 

Osią tego nowego kontynen 
tu stało się m. Chicago. Bogac
twa całego kraju płynęły i pły
ną do niego. Stało się wielkiem, 
gwarnem, pelncm hałasu, brudu 
i zamętu. Poczęło objawiać 
wszelkie zalety i wady nowej cy 
wilizacji. Stało się doskonaleni 
zwierciadłem - ^^MitmiŁift^* 

życia amerykańskiego. 
Ścieranie się partyj polity-

tycznych, zmiany administracyj, 
walk i szajek bandyckich,-

bomby — nic nie powstrzyma 
nieuniknionego rozwoju miasta 
według przyjętego planu. 

Dawniej wszystkie drogi pro 
wadziły do Rzymu. Obecnie — 
wszystkie koleje prowadzą do 
Chicago, przywożąc produkta 
całego kontynentu. Chicago 
zmienia plony ziemi na chleb i 
inne wyroby spożywcze, bydło i 
nierogaciznę na mięso, żelazo 

na na stal. Stąd wyroby te idą 
cały świat, a ze wszystkich 
stron świata przychodzi stru
mień ludzi, którzy przykładają 
rękę do rozwoju miasta Chicago 

Korona w niewoli. 
Kłopoty Achmeda Zogu. 

Achmcd Zogu. obecny kró l [chwi l i promienie słońca nada-
albański, nic odbył dotychczas jjac blasku i wspaniałości temu 

A l ice Wh i te i Ruth Taylor 
w f i lmie p. t. „Mężczyźni 
wolą b l ondynk i " według po
wieści A n i t y Loos. Loos na
pisała obecnie uowy romans 
p. •., „Mężczyźni żenią się 

z brunetkami" . 

uroczystej koronacji. P rzyczy 
ną tej zw łok i w uroczystym ak 
cie są kłopoty, jakie władca 
Albańczyków ma z odzyska
niem tradycyjnego 

hełmu koronacyjnego, 
k tó ry znajduje się obecnie w 
Wiedeńskicm Muzeum hislo-
rycznem. Ta „korona króla 
Skanderberga" jest przedmio
tem rokowań dyplomatycz
nych między rządem austria
ckim a albańskim, Austrja nic 
chce bowiem pozbyć się cenne 
go zabytku historycznego. Król 
Achmcd Zogu natomiast uważa 
za konieczne dla swojego auto
ry te tu , aby w dniu koronacji 
przystroić swoje skronie t rady
cy jnym złotym hełmem, -w któ 
r ym odbijają się w uroczystej 

X X 

podniosłemu aktowi . 
Wobec niemożności pogo

dzenia się obu stron pewien 
serbski artysta-zlotnik przedło
żył k ró lowi Achmedowi pro
jekt następujący. Obowiązuje 
się on sporządzić z tego same
go materjalu i ściśle w ^ U u g 
wzoru drugi taki sam hełm. Ko 
pję tę pozostawi sam Achmcd 
Zogu wraz z wysoką dopłatą 
muzeum historycznemu w 
Wiedniu, które w zamian za to 
odda mu 

oryginalny hełm koronacyjny. 
Rokowania w tej sprawie są na 
najlepszej drodze dzięki czemu 
prawdopodobnie już niebawem 
odbędzie się uroczysta korona-

Powódź w Pydze. 

Do akt nr. 762 1929 r. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik S. Grodzkiego VI rewiru 
w Łodzi Stefan Górski, zam. w Ło
dzi, przy ul. Sienkiewicza 9, na zasa
dzie art. 10.50 Ust. Post. Cv w. ogła
sza, że W dniu 6-ko maja 1929 roku 
od godziny 10 rano w Łodzi przy ul. 
pomorskiej pod nr. 69 odbędzie się 
sprzedaż przez licytacje ruermmnSci 
należących do Marjl Krakowskiej i 
składających się z pianina, ocenione 
go na sumę 500 zł. 

ł ó d i , dnia 24 kwietnia' 1929 r. 
Komornik Stefan Górski. 

Na Dźwinic lody ruszy ły dopiero teraz. Olbrzymi zator w y w o ł a ł w ubiegły piątek 
podniesienie się stanu wody i zalanie całego miasta, (w) 

Z ł o d z i e j 
dzie mai"1 -

Lódź. 99 k v 

i iocv niewviv. 
cy dostali 
d rzw i od stro • ki 
s icUiu " i a ' uH' 

skicj 225, skąd J 
towary w " - f ° ś c ' 
z ło tych. 

Sprawców 
nie uiLh:. 

snadl pod ko/a 
zmiażdżyło obi 

(~},Masistr! 

żądanie władz 
Przyjmowanie 
zonowych odb 
cznie za pośn 
P . P . Stuło sio 
»ej skargi 
orzec/w je 
mowanin 
związku. 

P Ł O N N E . 

V i n t e r e s 

^>dz i | p r Z e d ki lku 
, *Vk lce ;o czlowie-

.i* C 2 ę s t o do mego 
] ! ! : Uac ic r ' a , z k tó-
Ł " dość d ług ie roz 
^1'IJ'lc mu rozmai-

^ . t t ) r e mnie wyda-
d.n

Ct|1>'- M- 1'acier 
wsi j sie do nich 

Odprowadzając 
gf^ych drzwi , kle 
| e , | i u dobrot l iwie z 
j \ he i i i pobłażania 

l ^ ó j s ta ry ! « a r -
L * w c j strony, że 
J^lc. lecz. prze-
I nic rozporzą-

e d n i c m j kapitała-
e ' zbyt dawno i 
snaniy, abyśmy 

^ się, niepraw-

nakże nie dawał 
Ł i^o k i lku tygod-

u ^ c i . z jawi ł się, 

niezrażony, z nowym intere
sem, jeszcze według niego lep
szym od poprzednich. 

Byłem wówczas p rywatnym 
sekretarzem M. Daciera i pra
cowałem w jego gabinecie pod
czas tych rozmów. Mó j p ryn -
cypał bowiem.' zby^ mało zna
czenia p rzyw iązywa ł do propo 
zycy j swego przyjaciela, nie da 
wał mi znaku, abym zostawiał 
go sam na sam z nim. 

Pewnego dnia przyszedł z 
propozycją jakiegoś interesu 
ładunkowego, k tóry , według je 
go przekonania, miał niechyb
nie wzbogacić tych. k tó rzyby 
mogli i chcieli dać swe kapita
ł y dó jego. Roulerta, dyspozy
cji. Rozkładał na biurku szpar 
gały. grzebał w nich, rachował 
i obliczał, dowodząc przej rzy
stości i pewności sprawy. 

~ Jasne, jak słońce — po
wtarzał raz po raz — sam chy
ba miarkujesz, że może lekko 
przynieść pięćset za sto... 

— Baju. ba ju ! Będziesz w 
ra ju ! — odpowiadał mu M. 
Dacier na to. 

Roulert spotka! mię tego 

V ieczora na bulwarze, kiedy 
wyszedłem po lekarstwo dla 
mojej żony, która wówczas już 
cierpiała na chorobę, z której 
umarła. Zaledwie spostrzegł 
mię, zbl iżył się z wyciągniętą 
•ółonią, mówiąc : 

— Wstąpmy do kawiarn i na 
pogawędkę. 

Zgodziłem się bez chwi l i wa 
hania uszczęśliwiony, że taki 
wyb i tny człowiek czynu chce 
się zadawać ze skromnym u-
rzędnikicm, jakim ja w owe 
czasy byłem. 

W toku rozmowy przyzna
łem mu się otwarcie, iż imteres, 
o k tó rym mówi ł z moim p ryn-
cypafem przed południem, za
jął mię żywo . 

— Interes ładunkowy? — 
podchwyci ł — P h i ! Mam coś 
lepszego... Odpowiedział mi... 
daję wam słowo, że dziś nie-
mam pojęcia co. wówczas 
wszak ' " 
tak pc 
powst: 
wyk rz 

"Mi nv 
Kapi 

i mi sie to ..cos 
nie zdołałem 
od żałosnego 

... oczywiste!.. . 
anitały!... 
powtórzy ł Roti 

Itrjt wzruszając ramionami. — 
Ależ wszyscy ludzie mają wiek 
szc lub mniejsze kapi tały. Każ
dy rozumny człowiek robi nie
co oszczę.'ności na czarną go
dzinę... Czyż trzeba koniecznie 
brać ca ły interes na siebie?... 
Można przecież wejść / do 
współki. . . 

— Nie z marnemi pięciu t y 
siącami franków... 

— Pięć tysięcy f ranków? W 
rekach takiego obrotnego, jak ja 
człowieka, — mogą one uróść 
do dwustu pięćdziesięciu tysię
cy w niesoełna dw ra lata... 

Na nieznacznie niedowierza
jący mój gest cofnął się nieco: 

Dwieście tysięcy co naj
mniej. Nie przypuszcza pan 
chyba, że zamierzam, nabrać 
pana..." 

— Jeżeli pan naprawdę są
dzi... 

— C z y ja sądzę?... Mam 
w/aśnie interes w sam raz dla 
pana: nowy typ auta do opa
tentowania... ostatnie s łowo 
postępu.... 

—- Lokata pewna?... 
— J a k mię pan widziąz! 

je się w t ym interesie? 
— Za mały dla mnie! Ja idę 

na setki tysięcy. Kiedy fabry
kanci aut zaczną wykupywać 
patenty naprzykład... Rozu
miesz pan?... 

— Tak... oczywiście,,'. 
— Wtedy trzeba być w po

gotowiu, by móc stawić czo
ło... Wówczas ja wys tąp ię ! 
Drobne sprawy natomiast nie 
zajmują mnie... 

— .Gdybyśmy się spotkali 
jutro, przyniósłbym panu moje 
pięć tysięcy... 

Tu głos mi się załamał. Opa* 
nowaszy się, dodałem: 

— Muszę jednak nadmienić 
panu. że to jest wszystko, abso
lutnie wszystko, co posiadam 1 
jeśli stracę te pieniądze... 

- r Ja oddam je panu! dokoń
czył Roulert. wybuchając bez
trosko śmiechem. 

Sadzicie pewnie, że moje pięć 
tysięcy f ranków przepadło bez
powrotnie i że. w gruncie rze
czy spotkała mię zasłużona ka
ra? 

Otóż nie. Zdarzają się czasa 
Dlaczego pan nie angażu- mi istne cuda na świec ie; ze 

Iwszystk ich ich interesów, do 
k tórych Roulert przykładał rę
k i , automobi lowy bv ł jedynym 
chyba, k tóry się udał. Sprzeda
no bowiem patent za jeden mi l -
jon Amerykanom. Wynalazca 
otrzymał sześćset tysięcy f ran
ków innie Roulert wyp łac i ł 
dwieście pięćdziesiąt tys ięcy 
resztę zaś stopięćdzicsiąt t y 
sięcy zatrzymał dla siebie t y 
tułem swych zabiegów i pośred 
n ictwa. 

Szkoda, coprawda, że mnie 
ich nie powie rzy ł ; straci ł je bo
w iem co do grosza w ciągu 
dwóch miesięcy w innym inte
resie, na k tó ry i mnie namawiał 
daremnie. 

Teraz, kiedy Roulert robi m i 
rozmaite propozycje, za przy
kładem M. Dacier'a popycham 
go łagodnie ku d rzw iom, m ó 
wiąc : 

•— Nie tędy droga, mój panie! 
Nie mogę z nim zerwać zupeł
nie, jest to bowiem człowiek, 
zawsze pogodnego ducha, z k tó 
rym niesposób sie poróżnić. O d . 
interesów wszakże z jego ręk i , 
uchowa* mie. Boże! 

łum. Jotsaw. 



„ c e n o -

Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Teat ry miejskie w Warsza
w ie posiadają olbrzymie składy 
dekoracyj i różnych rekw izy 
tów. Według opinji znawców 
jest to o lbrzymi majątek war to 
ści przeszło 100 mil jonów zło
tych. Ponieważ znajdują się 
tam meble, przedmioty i ręko
pisy posiadające dziś już w ie l 
ką wartość muzealną, magi
strat zamierza u tworzyć z nich 

muzeum teatralne. 
W bibliotece teatralnej znajdu
ją się rękopisy wielu autorów, 
Ich l isty, kost iumy znanych ak
torów jak Modrzejewskiej . Źółt 
kowskiego, stara bron, włoskie 
instrumenty muzyczne I t. p. 
rzeczy. Udostępnienie tych 
zbiorów fachowcom i szerok^n 
masom publiczności posiadać 
będzie niewątpl iwie duże zna
czenie kulturalne. 

• • * 
Wstrzymane w czasie s. :l-

nych mrozów nakazane przez 
sądy eksmisje, teraz rozpoczę
to w całej pełni. Komitet Bez
domności w ostatnich trzech ty 
godniach otrzymał aż 
270 protokółów eksmisyjnych 
Nieszczęśliwych pozbawionych 
dachu niema gdzie umieszczać. 
Całe rodziny koczują pod go-
łem niebem bez nadziei o t rzy
mania schronienia, gdyż domy 
magistrackie na Grochowie nie 
będą w t ym roku ukończone. 

• * • 
Dział ogrodnictwa miejskie

go przystąpi ł do zakładania 
parku na Ochocie, dotychczas 
zupełnie pozbawionej ogrodów 
publicznych. N o w y park zajmie 
obszar 16 hektarów. Część te
renu parkowego przeznaczona 
jest na boiska pi łk i nożne], kor
t y tennisowe oraz specjalne pla 
ce zabaw dla dzieci, resztę zaj
mą zieleńce oraz kwietn ik i , 
wśród k tórych znajdować się 
będzie rozległa sadzawka. 
Park ukończony będzie w cią
gu 2 lat kosztem pół miljona 
z łotych. Nowością parku bę
dzie p ierwszy w Warszawie 
dom wyc ieczkowy, obliczony 
na 250 osób i "przeznaczony dla 
wycieczek szkolnych, p rzyby
wających do stoficy. Nowy 
park nosić będzie prawdopo
dobnie nazwę „Parku Niepo
dległości". 

W ubiegłym miesiącu war 
szawiacy zjedli 1.100.000 kg. 
wo łow iny , 1.300.000 kg. cielę
ciny i 2.000.000 kg. w ieprzowi 
ny. Wędl in natomiast zjedzono 
t y l k o 55.000 kg. Ze statystyk i 
tej wyn ika , że wieprzowina cle 
szy się największym popytem, 
i * * * 
' Teatr „Morsk ie Oko " po 175 
przedstawieniach rewj l pod ty t . 
„Tys iąc pięknych dz iewcząt" 
występuje z prcmjerą wielk ie j 
rewj i wiosennej p. t. „Warsza
w a w kwia tach" , w której weź 
mie udział ca ły zespół z Zulą 

Dr. med. Rakowski 
T e i . a r - s i . 

5p«c|allit» chorób ustu, colt, gardlt 
I płac. 

Przyimule 11—2 I 1—7. 
K o n s t a n ł y n o w i i k f l Nr. «. 

Pogorzelską, Janiną Sokołow
ską, Eugeniuszem Bodo, Tade
uszem Olszą i Władys ławem 
Walterem na czele. K ierowni 
c two artystyczne spoczywa w 
dłoniach dyr. Andrzeja Własta, 
k ierownic two muzyczne — 
Stan. Nawrota. ( l , e.) 

Ruch przed wyborami 
do Kasy Chorych w Pabianicach. 

Z Pabjanic donoszą: 
Mające się odbyć w dniu 16 

czerwca w y b o r y do rady Kasy 
Chorych w Pabianicach w y w o 
ła ły 

duże zainteresowanie, 
zwłaszcza sposób obsadzenia 
czo łowych miejsc na liście kan

dydatów. 
Powstające komitety wybo r 

cze organizują wyborców 1 po
uczają nad sposobem przepro
wadzenia dnia wyborów. Prze 
wodniczącym komitetu wybo r 
czego jak nas informują wyb ra 
ny został p. Bronisław Knop. 

KRATECZKI . 

Ulica Rybna, (dom nr. 5) —-
miała ten zaszczyt, zc zamiesz
k iwał tam Jan K rys i a k w i n / 7.C 
•wą matką — Marjanną. Jan 
Krysiak nocował i przychodził 
do domu bardzo rzadko, a każ
de jego zjawienie się było coraz 
to nową sensacją. 

— Spójrz no pani na tep 
płaszcz! A te lak ierk i , a ten 
„grani tulek"! 

— Phi, moja pani, ty lko lord 
mógłby się tak ubierać. Ale 
skąd ón na to Wszystko bierze? 
To musi być jakaś nieczysta 
sprawa. 

I rzeczywiście, sprawa cz/ -
sta nie byt&. Jan Kry siak bo
wiem trudnił aię zawodowo 
szmuglem do Polski tytoniu z 
Niemiec. 

A le tak długo dzban wodę 
nosi, aż wreszcie Kryslaka przy 
łapano na granicy i pod silną e-
skortą odstawiono do Urzadu 
Śledczego, Ponieważ był dotych 
czas nie karany, pozostawiono 
go narazie na wolnej stopie. 

Korzystał więc Krysiaczek 
z wolności, jak Pan Bóg przyka 
zał, poznał jakąś piękność z Ba 
łut, w której się zakochał, ona 
się zakochała w nim. słowem 
nieszczęście gotowe, gdyż Kry 
siak chciał się żenić, Dał bied) 
czek na zapowiedzi i wyznaczo 
no już termin ślubu. W między 
czasie jednak odbyła się sprawa 
jego o przemytnictwo i został 
on skazany na więzienie. Kry -
siak nie apelował i wyrok po
wol i aię uprawomocnił. Krysink 
tem aię jednak nie przejmował 
i nie zgłaszał do więzienia. 

Nie przyszła kćza do woza, 
to przyjdzie Krys iak do kozy,— 
pomyślała sobie policja i dzień 
przed ślubem Jana Krysiaka a-
resztowano, poczem zabrano do 
Urzędu śledczego, skąd znowu 
miał być przesłany do więzienia 
przy u l . Kopernika. 

UCIECZKA. 
Zamiast cieszyć się, i t dzię

k i aresztowaniu ślub nie będzie 
się mógł odbyć, Krysiak posta
nowił za wszelką cenę zawrzeć 
w oznaczonym terminie zwią
zek małżeński. Wiadomo, ze 
chcieć to móc, więc Kryslakowl 
udało się zbiec z dziedzińca I I -
rzędu Śledczego. Wróci ł tedy 
do narzeczonej, a ślub odbył t lę 
hucznie 1 wesoło. Po ślubie by
ło niemnit i wesoło, chociaż 
Krysiak musiał się kryć przed 
policją, gdyż wystano za nim l i 
sty gończe i usilnie go poszuki
wano. Już taka Jest ta policja. 

wojowniczy w 
Ślub na gorąco. 
Nie długo cieszył się Krysia

czek wolnością. Oto po pew
nym czasie, gdy wychodził z bra 
my domu nr, 5 przy ul icy Ryb
nej, ujrzał przed bramą k i lku 
wywiadowców. 

— Nie dam się! — krzyknął 
Krysiak i jednego wywiadowcę 
kopnął, drugiego uderzył laską, 
trzeciego zgoła pięścią i już my 
ślał, że ucieknie, ale wywiadów 
cy to nie malowane lale I mimo 
oporu obezwładnili K rysaka i 
zaprowadzili, gdzie należy, 

I po odsiedzeniu kary wię
zienia za azmugiel tytoniu, w 
dniu wczorajszym znalazł się 
Krysiak w Sądzie Grodzkim 
przed obliczem sędziego Kopa-
czeWskiego, k tóry rozpatrywał 
jego sprawę ucieczki z aresztu 
śledczego i oporu Wobec wła
dzy. 

Każdy człowiek, proszę pań 
stwa, ma jakieś ulubione słów

ko. Jedni CO drugie słowo wtrą 
cają „panie dzleju", inni ,,panie 
dziejski", a Jan Krysiak ciągle 
znowu mówił „mniej więcei". 

i-'o zbadaniu świadków 0-
skarżony Jan, syn Napoleona I 
Marjanny Krysiak mówi ! 

— P o z n a j e się. mniej Wię
cej, do winy a uciekłem, mniej 
więcej z .irt?sztu, bo, mniej wie
cuj artSi.t-Avi.ny byłem w przed 
dzień ślubu. Po ślubie, mniej 
więcej, bym się sam stawił. 

W ostatnlem słowie pedsąd 
ny prosi o „mniej więcej" łagod 
ny wyrok. 

Sędzia Kopaczewski Zastoso 
wał się mniej więcej do prosbv 
oskarżonego i skazał go na ka
rę więzienia nie mniej i nie wię 
cej niż jednego miesięca, po
czem wprost z sali sądowej od
stawiono go samochodem mniej 
więcej na Kopernika. 

Jerzy Krzeckl . 

Film kwietniowy. 

Każda godzina ma awe przyjemności. 

„Służąca do wszystkiego". 
Wielorakie zastosowanie genialnego 

odkrycia. 
Oenjalne odkrycie Roentge

na Już oddawna przestało s łu
żyć Jedynie celom medycznym. 
Znalazło ono wielokrotne za
stosowanie w zakresie spraw 
praktycznych tak, że można je 
nazwać prawdziwa nowoczes
ną „służącą do wszystk iego". 

W angielskiem piśmie facho-
wem znajdujemy długi rejestr 
praktycznego zastosowania pro 
mieni Roentgena, z którego w y j 
mujemy ki lka p rzyk ładów: 

Prześwietlanie promieniami 
Roentgena węgl i do pal iwa po
zwala na ocenę si ły kalorycz-

Niezwykła afera fałszywego r 
cudotwórcy. 

b r a n i u 

syn rabina odśpiewag 
bożnych pieśni \ o J i & 

— « zupełnie nl«n«. „ a 

K u p i e c z M e ż o l a b o r c z w p r z e 
w y k r a d ł p i ę k n ą ż y d ó w k ę . 

Donoszą nam z Kołomyi o 
n iezwykłe j aferze wywo łane j 
przez niejakiego Sussmana, któ 
r y wśród tamtejszych żydów 
uchodził przez dłuższy czas za 

rabina cudotwórcę. 
Mianowicie przed k i lku tygod
niami przyjechał do Kołomyi ja 
kiś osobnik w rabinackim stro
ju, k tó ry podał się za wnuka 
słynnego żydaczowskiego rabi 
na Elcnensteina. Ponieważ sfa 
wa Eichensteina jako cudotwór 
cy by ła wie lka przeto zwolen
nicy tej dynastj i rabinack fej 
przyjęl i oszusta z okazałą pom
pą I n iezwykle serdecznie. W y 
najęli mu obszerne apartamen
ty w hotelu, znosili t. zw. „kvv't 
k i " z wypisanemi życzeniami, 
składając mu obfite 

datki pieniężne. 
Rzekomy rabin, p rzyby ł do Ko 
łomyl w towarzystwie swego 
syna, oraz „adjutanta" t. zw ga 
bego. W przeddzień wyjazdu 
niezwykłego gościa z Kołomyi 
tamtejsi żydzi przygotowal i 
dlań bankiet w czasie którego 

X X 

zechna sem 
zwróciło po\vsrcv».. 
następnie wśród nabożna 
stroju pobożni żydzi V 
ożywione dysputy 
styczne, pytając „rab" 

o jego zdanie. 
W tem ku ogólnemu t' 
niu l zdumieniu na sale. 
jakaś pani. która zdetn^ 
fa oszusta l oświaden 
iest to niejaki Sussmana 
z Meżolaborcz w CzeffJ 
ci i , który w towarzy**? 
go kolegi (rzekomy &r 
w a ł jej n-letnią c6ąV 
brat ją za chłopca P1 

swego syna. 
Sussmana z córka o' 

skort0 
zamieć 

panowało ta
na boisku W K i , 

tai. Występ Ruchu z ł -
s?ro\vad/. I na trybuny 
nieprzelicz-na izeszę 
Ławki nic mogły po-

W ' • 
" f i masy I ro-Llc j , 
•pfjrwdzeni przez los' 
" potworzyli wd z. 
' ,P° jedne] 

0*eln> 

izięcz-
ugicj 

ga brar 
wybacz 
temat i 
nych pc 
anegdot 
nak dź' 

S7C 
Gćr; 

c ężyli ] 
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łączy ły stosunki 
cna trójka 
chwi lowego 
gła w niew 
Sprawą zajęła SW> 
za oszustami 
gończe. 

Będzie dobrze! 
Przemysłowcy pabianiccy ^ 

w poprawą sytuacU-
Z Pabjanic donoszą: 
Położenie robotników w Pa

bianicach staje się z dnia na 
dzień cięższe. Kryzys w pabia
nickich fabrykach l warszta
tach pracy ujawnia się przez 
ciągłą redukcję dni pracy, l icz
by godzin a nawet zupełnem za 
mykaniem niektórych mniej
szych fabryk. W ubiegłym ty 
godniu w Pabianicach zamknię
te zostały całkowicie fabryka 
JclinoWicza, fabryka*Weinste j -
na. Fabryka Hcidego zreduko
wała około 50 procent robotni
ków, fabryka Fausta pracuje 
ty lko 4 dni w tygodniu. Fabry
ka, i Krusche i Ender od dnia 
dzisiejszego redukuje dni pracy 
do 4 w tygodniu, a w nlektó-

ncj tego materiału. Za pomocą 
promieni Roentgena bada się 

cumowe koła samochodów. 
a dzięki tej metodzie można od
k ryć najdrobniejsze błędy gu
my. Wiadomo również, że wie l 
kle magazyny obuwia w p r o w a 
dzi ły prześwietlenie bucików 
promieniami Roentgena celem 
stwierdzenia czy noga pozosta
je w należytem położeniu. 

Wogóle badanie mater iałów 
ta metodą zostało znaczenie u-
proszczone i Udoskonalone co 
w wielu wypadkach ma w ie l 
kie znaczenie dla bezpieczeń
stwa życia. Obraz Roentgena 
pozwala poznać dokładnie 

strukturę metali, 
co ma ogromne znaczenie przv 
budowie mostów, kolei i I n n y c h 
konstrukcyj metalowych, przy 
k tórych gatunek materjału od
g rywa niezmiernie doniosła ro-
ię. 
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ZOFJA MEISNERÓWNA. 6) 

M E W Y . 
Przedruk wzbroniony. 

- X -

— Dobrze, dobrze, znajdę i 
powieszę. 

Kiedy d rzw i za Stellą się 2atn 
knę ły i k rok i jej usłyszeli na gó 
rze, Klenicwicki chwyc i ł Ewę 
w silne ramiona l w g r y z ł się w 
jej miękkie, słodkie usta. 

— Tęskniłem jak potępieniec. 
. * * 

— Stel ko, gdzie jesteś? Chodź 
no tu do mnic. 

Pani Ewa stała przy porę
czy i woła ła na górę. 

— A co tam takiego? 
— Chodź, chodź, muszę z to

bą pomówić. 
Stelka, ubrana do wyjśc ia na 

Wodę — ukazała się na szczy
cie schodów, ale widząc siostrę 
z listem w ręku. zbiegła, ska-
3zac po ki lka stopni i stanęła w 
wyczekującej pozycji. 

— Dostałam w tej chwi l i list 
od ciotki Krysińskiej, zaprasza 
nas na koniec karnawału do sle 
ble. Cóż — pojedziemy? spój 
•zała badawczo na Stellę. 

— Co? Teraz do Warszawy? 
Na najpiękniejszą wiosną na W I 
ku — do miasta? Nic. * w o — 
jedź sama, Ja nić mo^c. 

— Ach, w takim razie I Ja mu 
sze tu siedzieć! 

— Czemu? 
— Nic rozumiesz? — Nie mo

gę was przecież zostawiać w 
domu na tak długo samych. Co-
by świat na to powiedział? 

— Phi , świat niewiele sobie 
z niego robię. 

— Ale Ja muszę dbać za cie
bie o formy. Cóż teraz w y m y 
śl ić? 

— Bardzo proste ~ czyż on 
musi tu u nas ciągle mieszkać? 

— Ste lko! 
— Co takiogo? 
— Jesteś niegościnna i nie-

wdzlczna. 
— Jakże to? 
— No taki kiedy nam by ło nu 

dno i pusto, tośmy go t rzymały , 
a teraz, kiedy zaczynają się zje
żdżać letnicy, wojsko, goście — 
teraz mamy go wyrzuc ić? 

Pani Eewa szukała drogi t ro
chę niepewnie. 

— Ja go me t rzymam. — Stel 
la by ła w najwyższym stopniu 
zdumiona. 

Nó dobrze, więc Ja go tu 
t rzymałam, ja. k tóre j tu nawet 
nie by ło ! Widzę, że jesteś z im
na 1 niewdzięczna. 

Pociągniecie by ło trochę za 
mocne. Stella zdziwi ła się. 

Ja?... Niewdzięczna? Za 
cóż to? 

Tak. za uczucie płacisz o-
buJU u ością. 

- C o ? 
« a Tak, właśnie, pan porucz

nik Klenicwicki mówi ł mi , że... 
że jesteś dla niego miłą i niepo
cieszony Jest twoją obojętnoś
cią. 

Pani Ewa styl izowała mozol
nie. 

Stelka cofnęła się o krok, po
tknęła ślę 1 energicznie siadła 
na zydlu, k tó ry się znajdował 
tuż za nią. 

— Co tv wygadujesz? 
— Powtarzam Jego słowa. 
— Boże! 

— Py ta ł mnie, czv może mleć 
nadzieję, czy może bywać w ro 
i i starającego się o twoją rękę. 

Stella nie w ierzy ła Jeszcze. 
— NIC ml nigdy nie mów i ł ! 
— Widać nie śmiał. 
— E h ! 
— Móże nie dałaś mu okazj i? 

Więc Jakże będzie? Widzisz sa 
ma. że o moim Wyjeździe niema 
mowy . 

Ale Stell i już ńle by ło . Trzas
nęły jakieś d rzw i W głębi domu 
aż szyby zadrżały. 

* • • 
W l k jak to zwyk le z wiosną 

by ł niespokojny. — Szumiał, 
grzmiał już zdaleka. 

Dopadła przystani. Drżącemi 
rekami odwiązała linę. wsko
czyła do łodzi i odepchnęła się 
wiosłem silnie od słupka. Fale 
ją zakołysały. Siadło, umocowa 

ła wiosła i mocnemi zagłębie
niami odbiła się na wodę. 

Twarz jej pałała. 
— W i k u mój, wiesz, s ły 

szysz? 
...A małe morze oburzyło się, 

fale wzdyma ły się, niewielkie, 
lecz mocne i groźne, protesto
wał \ przeciw temu, że chcą m u 
zabrać jego najmilszą córuchnę. 

Woda by ła ciemna, późne 
Słońce sk ry ło się za chmurami 
i ukośne k r w a w e refleksy gra
ł y na ciemnej wodzie i ponurem 
niebie. 

Stella oddychała głęboko i 
równo. Kochała burzę i swoje 
małe morze. Łódź unosiła się 
na si lnych grzbietach, osrebrzo 
nych pianą. 

Rozkosz — nie jazda! 
O. moje morze! 
Wia t r zerwał się z dalekiej 

wody. Utrudnia oddychanie, 
znosi chwi lami łódź, wzdyma 
fale. Huśtają ją góry wodne, jak 
by odurzyć chciały. 

Nie broni się, poddaje się pod 
kołysanie jak p ływająca po fa
lach mewa. 

Helu nie widać, utonął w gra 
natowych chmurach. — Brzeg, 
zbocze góry. ogród, dom są nie 
daleko już. małe 1 mgliste, a fa
le unoszą Ja l huśtają wysoko 
na żylastych brudno-zielonych 
barach. 

Ostatnie promienie słońca po 
miedzy denu iuu i chumrami bty 

snęły rubinem, amarantem. — 
Tarcza słoneczna już do poło
w y zanurzona w wodzie, a nad 
nią trzępy chmur plamią gorą
cy skrawek. 

— Jeszcze jest... 
Jeszcze chwila... 
Brzeg. 
Nap ływa chmurny bury łach 

man. 
Zgasło. 
Woda zamknęła oczy. Umar

ł y wszystk ie blaski i t y l ko g łu
chy huk fa] i targanie się w i 
chru mówią wszystk ieml głosa 
ml do wzburzonego serca. 

O. mole morze. 
Nieś mnie, nieś falo, ko łysz ! 
Fale wypychają się z pod ło

dzi jedna drugą, druga następ
ną, nowa, znów nowa, szybkie, 
gniewne, groźne — a takie u-
kochane. 

Fale... fale... 
A łódź z Jednej' sp ływa na dru 

gą. żeby każda niosła ją na so
bie, żeby każda dotknęła, pieś
ci ła, stroi ła w per ły 1 koronki 
plan. Wodorosty uczepiła jedna 
zaraz druga je zerwała — za
zdrosna. Bura. ciemna woda... 

Ukochane fale. 
Dziewczyna czuje się jak 

król . uwielbiany przez podda
nych, niosą jej drewnianą lek
tykę na si lnych barach i bija się 
o pierwszeństwo. Co chwila 1, 
pieszczotliwe, zazdrosne falę i 

muskają ją rozbi 
ramionami. 

Dziewczyna Sie ^ 
Fale huczą. z&*j% 

rzają 0 sltble i P/?*. 
odwijając koronki £ 

— Czekajcie, 
wam. zobaczymy-

szy ! u a ^ l f a l 
Teraz c h w i r c ^ ł s j l 

la je w fale. o d P ^ 
brze w y r o b i o n g e , rfl 
jeszcze raz. j e s ^ d * *

 1 

Mocno.
 r a 2 

dwaaa... s iebi
e 

Przyciąga do c% 

w wode w p s ^ - ^ p o ' 
silniejsza-niz " a|ka 
rzy. czuje. J« 
łem jest uczc ' *J p 
mówi . że walC» 
milczkiem. °i*!Meffl 
zapowiada, W' c ! 1 1 

zi. że jest 
A dz iewczy j j . * . ^ 

trudnego z ^ L - a * 
zwalcza, zdoo^ ^ 
z trudem, p r ^ ^ 
niej fale ude rza j 
płynne, pulsuJ» c e

 p r o 
jest dumna ' r j j 

Walka z f a J t o d l 

klem to rozkosz 

A wko ło hu la ' 

W Koszycach toczy się o 
nom-ludożercom. Na ilt 

łu przywódca 

J E A T R MIEJSKI . 
g> 7.30 wioczdrem potężna sztuka 

V po cenach popularnych dc 
w cukierni Gostomskiego. 

stawienie ..Hi^kemana" po 
da>ne będzie w środę. 

Wckś.ni „Handlarze stawy". C 

Maja na uroczysłem przed-
1 w Teatrze Miejskim dana bę-
astyeznei sztuki vy 7-miu obra-
:w*kiej „Sen". 

fi sprzedaje bilety na sobołnle i 
awienla, na piątkowe przedsta-
*y w Radzie Miejskiej. 

rR KAMERALNY. 
Wystąpi W środę 1 czwartek 
piątek o Kodz. 4 po południu 

mt'a „Poławiacz cieni". 
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syn rabina o d s p i e ^ J f i 
bożnych pieśni [ o ^ & 

Kołomyi o 
vywołane] 
imana, któ 
ch żydów 
:y czas za 
•rcę. 
ku tygod-
Cołomyi ja 
ckim stró
ża wnuka 
dego rabi -
l ieważ sła 
cudotwór 

o zwolen-
abinack :ej 
izałą pom-
:znie. W y -
partameti-
zw. „ k w ' t 

yczcniami, 

nc. 
by ł do Ko 
le swego 
" t. zw ga 
i wyjazdu 
z Kołomyi 
:y goto wal i 
ie którego 

X X 

pleśni 
sem zupełnie mm , 
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stroju pobożni żydzi por 
ożywione dysputy 
styczne, pytając ..raWW 
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" i u i zdumieniu na salt^ 
jakaś pani, która zdett& 
'a oszusta I oświa^n\ 
jest to niejaki Suasmm 
z Meżolaborcz w Czep' 
c i i 
go 

I r c n o B Str. 5 

S P O R T 

Najlepsze drużyny ligowe 

i t u l u j ą p r z e d C z e r w o n y m i 

j i . k tóry w ^ . . " ' p b i 
o kolegi (rzekomy { i 

etnm c 0 T M 
chłopca poW 

wal jej 17-letnią 
brał ją za 
swego syna. 

Sussmana z 
U c z y ł y stosunki 
ona trójka 
chwilowego zun<"~-
gła w niewiadomym A 
Sprawą zajęta się P0"Jj 
za oszustami rozesl* 
gończe. 

skorzy^ 

dzle dobrze! 
• w c y pabianiccy w1 

wprawą sytuacU 

ów w Pa-
z dnia na 

$ w pabja-
warszta-

się przez 
racy, l lcz-
pełnem za 
:h mnicj-
icgłvm ty -
1 zamknlę-

fabryka 
'Welnste j -
> zreduko-
t robotni-
a pracuje 
l i . Fabry-
r od dnia 
dni pracy 
w niektó

ra pomocą 
lada sie 
chodów, 
można od-
b łedy gu-
;ż, że w ie l 
i w p r o w a -

buclków 
na celem 
a pozosta-
:eniu, 
la tcr ja łów 
aczenie u-
lalone co 
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ezpleczcń-
{oentgena 
.idnic 
fili, 
senle p i w 
ei i innych 
/ c h , p r z y 
terjału od-
>niosła ro -

rvch odd/.iatach do trt& 
Przedstawiciele 

tłumaczą kryzys W l 
tełu obrotowego i 
ców. Poza tein wskw* 
że w dzisiejszych " i j 
Rdy widki procent 

do protestu, 
trudno myśleć ort<" 
warunkach z b v w a n " 
bukowanych mate 
*vs gotówkowy i 
dług; opinji przedsi 
m v s ł u przyczyn* 
Przemyśle. 

Przemysłowcy 
żafa kryzys za ' 
sadzą, i e wkrót 
tafna pąrtrawa 

i 

już nie panowało ln-
e na boisku WK S, 

»M Występ Rudni z Ł . 
prowadzi na trybuny 
^eprzelic/csną rzeszę 
Ławki nit: mogły po-

"•"Sj masy kdzl . ic j , 
"Pokrzywdzeni przez los' 
^ ' po two rzy l i wdzięcz
ni po jednej i drugiej 

Wiście nic porlęta.'° 
• ozielnv.i stróżom 
Wl '.publicznego. -

, n "* r ,rwer.eie zrpro-
:yty porządek 
reszczyków cmo 

Już przed _ n e 

o n o w y c h Jfłasz-
j W e m u V / ubiegła. 
" 8 ćwic-cń wojsko 
j 3 - , z ' c m i ! ' o no-
™wiez ; 0 I 1 0 do szni 
WObno roęrzy się 
flWcdu ciężkich O-

L i E t . S . z d o b y w a p u n k t z a p u n k t e m . 

A potem, gdy już padła dru
ga bramka — rozbawiło s'ę — 
wybaczcie mi — bractwo. Na 
lemat iropubywności Czerwo
nych poczęły się sypać rozmaite 
anegdotki. We wszystkich jed
nak dźwięczała nuta 

ETCZERCGO ZADOWOBNLA. 
Górą ulubieńcy Łodzi! Zwy-

c ężyli PO raz 3-ci w nowym se

zonie. Po pokonaniu Ruchu usa 
dowil i się mocno na trzeciem 
miejscu w tabeli i patrzą jesz
cze wyżej. Maią chłopaki ambi
cję! Wiedzą, że grunt to głowa i 
no^i w piłce nożnej. 
Publiczność po ostatnim gwizd
ku sędziego napęczniała od du
my. Napęczniala również 
sa. Blisko 6 tysięcy ludzi 

i ka
przy-

L e p s i n a gćrzc, gorsi w dole! 
Ł . K . 3 . n a d a l n a 3 - i e : n m i e j s c u . 

WYcj 
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wre: /c ie dał 
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koś „wypiek 
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1 R u c 4 5 3 1 1 9:4 7 
2 Wisła 4 1 12:6 7 
3 Ł . K. S. 4 3 1 9:5 7 
4 1. F. C. 3 2 • i — 3.1 5 
5 Garbarnia 4 2 I 14:7 5 
6 Warta 3 1 i i 9:5 3 
7 Warszawianka 4 — 3 i 6:S 3 
8 Pnlonja 5 3 2 6 : 1 0 3 
9 Fogoń 4 1 — 3 3:b 2 

1 0 ' <-g;» - . - i ó 1 — 2 5.3 2 
1 1 Cracovia 4 2 2 3,7 2 
1 2 Czarni f i . 1 —• 2:2 1 
1 3 Turyści -9 O -.-—'• 1 3 1 

szło oglądać ten 
ciekawy mecz. 

I nadzieje ich nie zawiodły. 
I dalej nie będą zawodzić — 

nieprawda Cylowie, Królowie i 
Mile? 

* * * 
Inne zespoły ligowe osiągnę

ły wyn ik i : 
Polonja — Cracovia 1:1 (0:1). 

Wisła — Legja 2:0 (1:0). 
Pogcń — Garbarnia 3:2 (1:0) 
I.F.C. — Warszawianka 0:0. 

TABELA ROZGRYWEK O 
MISTRZ. KL . A OKR. ŁÓDŹ. 
Miejsce Klub Gier. Stos. br. Pkt. 

Sport w kilku s ł o w a c h 

E r z y c S k ś G mzlody w a l k i . 

M i m a r j i n c s i s p e w n e g o i i s ł u . 

. Jai 
dniał 

magazyn menli . 
Łódź. Karola I. P o S l -
kompletne u r z a d * e n ' a . f 

nych. stołowych. 8* j 
krtw I pojedyńczyct1 J % 
bór otoman, kozetek 
bil klubowych. ' 
zadanie dale na 

Specjalista chorób & ' ^ 
nych I m o c f ^ 

Dr. med 

Ledwo pi lkr—riwo polskie o-
ąsnęlo się z ohydnych afer, 
ie miały miejsce w PZPN-ie 
czasów rządów Urakowfkich 

gdy olo na arenę publiczną wy
pływa nowa postać podtrzymu
jąca w pełni tradycje tej inslylu 
cji z roku 1926. 

Olo p. M. Korniak występu
je do prasy z ocobislą enuncja
cją na temot slosir ików panują
cych w polrkiem kolegjum sę
dziów w sporób tak nieprawdo 
[-osobne tendencyjny, przekrę-
erijący fakty lub wręcz podający 

Elaborat p. 

wrlp l iw ie z należytą odprawą 
polskiego kolegjum sędzriw, a 
nie wątpimy, że i zarząd P. Z-
P. N-u, po wgłębieniu się w jego 
Ircść zajmie rię orobą p. M. K. 
i wespół z P. K. S-em pociągnie 
go do odpowiedzialności. 

Sprawa ta jest tem godnicj-
sza zbadania, że wzgląd r a do
bro snortu w ar lykuie tek peł
nym jadu nie może, mieć y/ogó
le miejsca. Istnieje więc tylko 
ewentualność 

chorobliwej i ranj l , 
bądź zemsty osobistej, co jest o 
tyle możliwe, i e p. M. K. zazna 
cza, iż sam ,kąjtt r.ówmeź^sędzią., 
piikarskim, g H M M 

Mamv nacrzTM^rze"^!!!ftaItfl 

1 Orkan 4 15 : 4 8 
2 W. K. S. 5 20 : 9 S 
3 K. K. S. Ib 4 7 : % 6 

Widzew 5 12:12 5 
5 Ł . T. S. Ci. 4 20:10 A-
b Turyscj Ib 4 10:11 4 
7 Ik i rza 5 10:11 a\ 
8 ł iakoał i 5 9:13 4 
9 P T . C. 4 9:13 3 

10 Union 5 0:19 
11 Sokół 4 

X 
4:23 0 

T A B E L A ROZGRYWEK O 
MISTRZ. KL . B. OKR. ŁÓDŹ. 
ANe.'s ce Klub Gier Stos. br. Pkt. 

1 Bieg 3 13 : 3 6 
2 1 lasmonea 4 19 : 9 5 
3 S. S. K. M. 3 S : 8 4 
4 Pogoń 3 9 : 7 4 

. 5'. Sokół 4 15:12 4 
ó T. U. R. 2 11 : 4 3 
7 Kadimach 3 5 : 9 

1 IS ( i . M. S. 3 6:10 2 
9 Orlę 3 3:17 1 

10 Concordja 4 3:13 0 

(—) W sobotę odbyły s ;e 
ostatnie spotkania z w i o s e w j 
rundy rozgrywek o puiiar. Lizy 
skano następujące w y n i k i : Po
znański — HKS. 27:17. Kadi-
mah — Kiliński 3Oi0 walców er 
dla Kadimahu. YMCA. — łk is-
monea 30:0 walcower dla Y. M 
G. A., Odrodzenie—ŁKS. 31 r26, 
TUR. — Przyjaciele 30:ii wal 

cower dla TUR., Slow. Młodżie 
ży Polskiej — Absolw enci 21 -7 

(—) W pierwszym dniu spot 
kań o mistrzostwo Łodzi uzy
skano następujące wyn ik i \ \ \ \ 
— WKS. 29:2, ŁKS. — Y. M 
C. A. 20:11. Poznański — Ab
solwenci 30:0 walcower, T r i -
umpli — Orlę 06:8. Hastnon^n 
— HKS. 19:11, Widzew — łk . -
koali 56:5. 

Siatkówka żeńska: TUR. — 
Zjednoczone 30:19, ŁKS. — 
HKS. 18:16. 

(—) Bieg uaprzcłaj ŁOZLA 
dla pań na I2G0 mtr. wygra ła 
Kartówna (Sokół) przed Milew
ską i Grozińską w czasie 6.27.4 

(—) Wczora j nastąpiło of i 
cjalne otwarcie sezonu kolar
skiego. 

(—) W dniu wczorajszym 
uzyskano na boiskach zagra
nicznych następujące w y n i k i : 

W h d e ń : Wacker — Austrja 
?: ! . Ełorisdcrf — BAC. 4:1 
W A C . — Sportklub 2 :1 . Niclol-
son — Slowan 2 :1 . 

Praga: Siayia — Sparta 2:1 
Meteor - Cecłiic — Karl in 3:1 
Bohcnmians — Victoria 4 :1 . 

Budapeszt: Hungaria — Fe-
rcnc\aros i 2:2. Vasas — Kispe-
Śti 2 :1 . U.inesti — Sabaria 4 - 3. 

Nemzcui — Bocskay 2 : 1 , B a -
stya — Scliomogy 1:0. 

Londyn : Finałowe zawody 
o puliar angielski zakończył się 
zwycięstwem drużyny Bołton 
— Wandcrers. która pokonała 
Portsmouth w stosunku 2:0. 

T u r y n : Międzypaństwowe 
spotkanie ki łkarskie Niemcy — 
V\'łocliy zakończy ły sie z w y 
cięstwem Niemców w stosunku 
2 :1 . Zawodom przyglądało sie 
35 tysięcy w idzów. 

Ber l in : Zawody o puliar Ber
lin contra Niemcy południowe 
4:1 

Zagrzeb: Concordia — Gra-
djanski 3:2. 

(—) Francja Niemcy 24:0 
mecz rmrby. 

(—) Rozebrane mistrzostwo 
szkół średnich w grach sporto-
s\ vuli w sali '. rimuazlum nlemie-
ckieao przyniosły następujące 
wyn i k i : 

Naror iówka: 2 klasa męska 
Szkoła Handlowa—S/koła Kup 
ców 1:1. 3 klasa żeńska. Gimna 
zium Skrzynkowskie j — Mie j 
ska Szkoła Pracy 3 : 1 . 3 klasa 
moska gimnazjum Tomaszew
skiego — gimnazjum Wiśn iew
skiego 4:4. 4 klasa Szkoła Zgro 
madzema KUPCÓW—gimnazjum 
Zimowskiego 10:0. JĘjt 

Siatkówka żeńska. Klasa B. 
Niemieckie gimnazjum — g im-
naz'um Orzeszkowej 6:30. Kla
sa A gimnazium Kryp ie rowe j— 
gimnazhim Szczanieckiei 17:30. 

S ;atk*ówka męska. Klasa A. 
Szkoła Zgromadzania Kupców 
— gimuazńim Wiśniewskiego 

Sport w satvrze. 

Cyganie ludożercy przed sądem. 

czn 
Leczenie sztuczne* 
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Przyjmuje od *"T | nu 
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Dr. med. H-. 
ULICA Ceeleln'8"3
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erca. 

>, ko łysz ! 
z pod fo
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:, szybkie, 
t takie u-
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piła jedna 
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:z podda-
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l I bija się 
> chwi la} 
)snc f a k 

r o z b i ć 1 

muskają ja, 
ramionami. i e śm16^ 

Dziewczyna ^ j o ^ 

B ałoczarni nie
równo grają. 

S e n s a c y j n a p o r a ż k a 
Ł . T . S. G . 

Kolejowy — Geytt- 1:0 (0:0). 
ł ' . > , M : « •» COHEORDLA 1:3 (3:0) 
CiStS — Sok(>ł (Panj.) 4:4. 
Ł . K. S. I I — T u r y ś c i 113:0. 
Ł . K. S. Ib — Turyśc i Ib I 
Ł . T. S. Ci. I I—Widzew I I 4 
Widzew 111 — Hakoah III 4 
Oratcr jum — KraJt 2 :1 . 
Orkan I I — Union I I 3:0. 

ROCZNICA ZGONU W I E L -
K1EG MUZYKA. 

K o m u n i k a t r o k t e k i e g o Ko?a P o l s k i e j M a c i e r z y 
S z k o l n e * . 

Fale huczą. 
r zaJaos I t b i e iPJ jp i an -L 
odwijajac korono m 

- C z e k a j c i e . " 
wam, zobaczy 

Teraz c h w ^ c , ' a j,De»^ 

brze w y r o b i o n a 
jeszcze raz, jes^ 

Mocno, raz 
PIE 

W Koszycach toczy się obecnie proces przeciw znanym cyga-
nom-ludożcrcom. Na ilustracji mieszkanie ludożerców, u do

łu przywódca cyganów ze swoją kochanką. (w) 

Antoni Dworzak wie lk i kompo
zytor czeski zmarł przed 25-

laty. 

Pod protektoratem Jego Fks 
celcncji księdza biskupa d-ra 
Wincentego Tymienieckiego, u 
tworzy ł się Rokicki Komitet P. 
M. Szkolnej zbiórka na Dar Na
rodowy 3 Maja. 

Komitet wykonawczy star.o 
wi Zarząd Rokickiego Koła in 
corpore, k tó ry urzędować bę
dzie w lokalu własnym nrzy 
Szosie Pabianickiej nr. 9 0 - 9 2 od 
godz. 10-ej rano do 8-e j wiecz. 
i w tych godzinach zechcą się 
zgłaszać kwestarze i kwestark i 

Komitet zwraca się do wszyst 
kich z uprzejmą prośbą o popar 
eie. Mater ja ly kwestowe jak 
znaczki, nalepki etc. są do-na^i 
bycia na miejscu lub w aptece 
p. Antoniewicza, Sz. Pabjaniw 
oka 50. v , . ' -

W sprawach pi lnych, infor-
macyj udzielać będzie prezes 
.koła p. Borys ławsk i , (tel. 65) 

Komitet Zbiórk i 
Na Dar Narodowy 

Polskiej Macierzy Szkolnej. 

dwaaa... 
Przyciąga do s 

w wodę wiosli- 0^ 4 
silniejsza-niż ta z a L i 
rzv, czuje, że * i l U i } 
lem jest uczciwa- „ a 
mówi , że walczy-
milczktem. Burza ^ 
zapowiada, wichre" 
zi . że jest mocna- ,g t 

A dziewczyna CL 
trudnego zwyciCS'' $ 
zwą\cza, zdoby^f i 
z trudem, przeboje1.^ 
niej fale uderzają 
ołynne, pulsujące- A 

Jest dumna i *oĄ 
Wałka z zachifwffi 

ATR MIEJSKI . 
!l K /JO wieczorem potężna sztuka 

«Ł °rowskicKo „Nicspodziajtka" dla 
»)•(. . ^ " ' czyd i . 
1Q c t v po cenach popularnych do na-

h ^ n ° w cukierni (jnstnmskiego. 
..Hiiikcmana" 
c w środę. 
Ilarze sławy" 

dal ciekawa szitka Zenrma Pa.rviep:o 
selowicz" z Pilarskim w rnJi tytule 
CZWIWIA D R Z E Z catv dzień HI>? NRWRUN'. 

Jo-
asa 

lenie 
BĘDZIE 

po ce-

Ceny 

?""a 3 Maja na urnczysJem przed-
^•em w Teatrze Miejskim dana bę-
Ewastyeznel sztuki \y 7-miu obra-
KP^wskicJ „Sen^, 
»mscenizuje „Sen" Edmund Wier-

kiem to rozkosz 
to 

dośćl , ; ft-
A wko ło hu la ' 

i*r>. sprzeda ie b:lcly na sobotnie i 
"stawienia, na piątkowe przedsta-

idzic MieJs,kieJ. 

r R KAMERALNY. 
z s t ą p i W środę i czwartek 

* piątek o godz. 4 po południu 
tbenfa ..Poławiacz cieni". 
ITo&za" srana będzie dziś, jutro 

R POPUI ARNY 
dz. 8.30 wiecz. na-

TEATR W S A L I GEYERA. 
We wtorek, środę, czwartek, piątek, sobotę i 

nieJz ;elę ostatnie przedstawienia piękne! baśni 
operetki w 7-miu obrazach „Ali-Haba I 40 roz
bójników" w premierowej obsadzie ról. Kierow
nik mi:»y;.zny Tadeusz Hesse. Bilety na wszy
stkie przedstawienia do nabycia na miejscu w 
kasie teatru Piotrkowska 295. 

„WESELE NA KURPIACH". 

Wr.bcc olbrzymiego powodzenia dyrekcja Te
atru Miejskiego zaprosiła zespół Teatru Regional
nego na dwa dodatkowe wy<tcpy, które odbędą 
sie w dniach: 7-ym i 8-jrm ;na;;.'. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań, w cu
kierni Gostomsklego. 

Ceny normalne — zniźon,. 
o 

Janusz Iwaszkiewicz; 15.35 Tygodniowy prze
gląd komunikacyjny; 15.50 Komunikat Ligi G. S.; 
16.00 Koncert z płyt gramofonowych; 17.00 Od
czyt z działu ..Wojskowość": 17.25 Odczyt z cy
klu orz. przez Min. \V. R. i O. P. p. t. „Organiza
cja wycieczek historycznych" — wygł. dr. Hali
na Pohoska; 17.55 Transmisja muzyki lekkie); 
18.50 (d. c. i Rozmaitości); 19.10 Lekcja języka 
francuskiego dia początkujących. Lektor Luclen 
Roquig!iy: 19.35 Nadprogram i komunikaty; 19 56 
Sygnał czasu; 20.30 Koncert międzynarodowy. 
Transmisja z Budapesztu do Warszawy, Berlina, 
Pragi i Wiednia. W programie: Erkel, Frenc. J. 
Hubay, Barie!: Bćla, Erno Dohnanyl, Fernc i Kon
cert orkiestry cygańskiej Inrre Magiari: od 22.no 
do 22.40 Komunikaty; 23.00 Transmisja muzyki 
tanecznej w sali Malinowej hotelu „Br isto l 1 1 . ' , , ? 

W najbliższym czasie ma tu 
być rozpoczęta budowa o |br /y 
miego „drapacza chmur". Prze 
rośnie on wysokością nawet 
s łynny Woo lwor th Building. 

Nowy ten dom będzie s'ę 
wzmogił na S40 stóp ponad po
ziom ulicy i składał z 63 pięter. 
W nocy stanie się on 

niejako latarnią, 
gdyż łuna świat ła, bijąca odeń. 
będzie widoczna z odległości 
wielu k i lometrów, przez co ko
losalna kamienica stanie s ;e 
czemś w rodzaju „ latarni mor
skie j" dla okrętów i świetlnem 
urządzeniem sygnałoyyem dla 
płatowców. odbywających loty 

w ciemnościach. 
Większą część pomieszczeń 

w tym n iezwyk łym gmachu 
ma zająć firma „Manhattan 
Company". Pozostałe lok.de 
zamówione już zastały przez 
wielkie instytucje bankowe. 

Budowniczowie nowojorscy, 
pracując gorączkowo, w y k o ń 
czyl i ostatnio plany 

gmachu — olbrzyma. 
Obecnie geologowie przeprowa 
dzają badania terenów, a w i d -
kie przedsiębiorstwa budowla
ne werbują całą armje robotni
ków, potrzebną do dokonania 
szeroko zakreślonego dzieła. 

RADJO-
Ponledzlałek. 29 kwiet 
Warszawa 1395 m — 

'3.00 i 14.50 Komłtnfkaty; 
rzystów p. t. LZiethxKzc.il 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki : L. Pawłowskie

go (Piotrkowska 307). S. Hamburga (Głów
na 50). B. Głuchowskiego (Narutowicza 4) 
I. Sitkiewicza (Kopernika 26). A. Charem 
zv (Pomorska 10). A. Potasza (Plac Koś
cielny 10). (p) 

mntu-
PR of. 

S E R J A I W i e l k a l o t e r j a 
n a z a k u p o k r ę t u 

h a n d l o w e g o . „ E C H O " 

K u p o n Nr. 1 
L ó d * , d n i a 2 9 . 4 , 1 9 2 9 r. 

V \ . CSfAŻNK DLA O-AZlCILf.A) ' , ' ' : 
kuponów kolejnych dają p rawo na otrzymanie jednego 

hiletu loteryjnego. i '*?* 
( M U 

\ 

http://22.no
http://lok.de
http://LZiethxKzc.il
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Dziwna bywa nieraz 

i r o n i a l i t e r y p r a w a . 
Potworny mąż berlińskiej krawcowei. 

Zaczcło sie to pięknie jak w 
bajce. Przed kobieta skromną, 
pracującą ucżko na życie jako 
ktawcz-yni, z jawi ł się ..on", cza 
rująoy pięknością, męska, w 
wspaniałym mundurze 

inżyniera marynark i , 
przystrojonym orderami i od
znakami lioi orowcmi . Więc 
k:edv wyraz i ł u c z e n i e poś l i -
b r t i a jej biedna skromna ko 
bleta uvwiż;.ła się za wr ich i ) -
WZięta i bezkrytycznie poszła 
do ołtarza, nic badając co t k w i 
za tern: 

ponetnemi pozorami. 
Ale już nazajutrz po ślubie de
koracje opadły a ukazało się z 
poza nicli brzydkie, grudne ob
licze rzeczywistości. Mundur 
i odznaki zaszczytne zostały za 
kupione w sklepie starzyzny a 
niemniej i luzoryczny by ł ty tu ł 
inżyniera. Pozostał ty lko czło 
wiek brutalny, próżniak bez 
żadnego zajęcia, alkoholik i 

zwyrodn ia ły erotoman. 
Mimo gorzkiego rozczarowa

nia krawczyni nie mogąc się 
wydobyć z pod uroku f izycz
nej piękność) oszusta, zgodziła 
.sic na ut rzymywanie go z pra
cy rak swoich, starając się na-
wet dogodzić wszelkim jego za
chciankom. Lecz to oddanie się 
kobiety nie rozbroi ło bynaj
mniej potwora. Nie dość. że w 
obecności żony pozwalał sobie 
na najbrutalnieisze zaczepki 
dziewcząt, zajętych w jej pra
cowni ale nadto na orgje z szu
mowinami najgorszego gatun
ku wydz iera ł jej pieniądze, 
sprzedawał rzeczy, za najlżej
szym oporem katując ją bez m i 
łosierdzia. 

I tego by ło jednak za ma
ło ])rzyjemnemu mężulkowi. 
Przed niejakim czasem zrobi ł 
na żonę 

fa łszywe doniesienie karne. 
a gdy tu wysz ła z domu za
wezwana do sądu, skorzystał z 
jej nieobecności i zwoła ł do do
mu handlarzy celem wysprze-
dażv wszvstk : ch sprzętów dro
ga l icytacj i . W chwi l i gdy l icy
tacja była w pełnym toku nie-
Szczęśliwa kobieta wróc i ła do 
domu. Zobaczywszy co się 
dzieje, chciała z j)oczątkti pro
testować, lecz pod groźbą mę
ża uległa i pozwoli ła na dalszy 
pjzebieg wysprzedaży. W pew 
ńej chwi l i przyszły pod młotek 
skrzypce. W tej chwi l i kobie
ta zerwała się do ponownego 
protestu: 

— Nic pozwolę na sprzedaż 
tych skrzypiec, to jest rzecz dla 
mnie pamiątkowa, a przytem 
jest to prawdz iwy Stradiva-
r ius ! Przy jemny małżonek ka
zał zanotować to zeznanie żony 
do protokółu, a następnie zmu

sił ją do pozwolenia na sprze
daż cennego przedmiotu. 

Nabywca cennych skrzypiec 
zasięgnął następnie opinji znaw
ców co do autentyczności ku
pionego instrumentu. Ci oświad 
czyl i jednozgoduie. że skrzyp
ce me sa Stradivariusem. W o 

bec tego nabywca zaskarżył 
właścicielkę skrzypiec za oszu
stwo, a znękana kobieta mimo 
przyznania przez sąd okolicz
ności łagodzących z powodu 

c i ę ż k i c h p rze j ść je j ż y c i a , 
została jednak skazana na sześć 
miesięcy wiezienia 

Mańka w sklepie monopolowi 
Pomysłowość międzynarodowych oszustów. 

M ó w i się ty lko o różn icycha 
rakteru u ludów południowych 
i północnych, a tymczasem, 
przvnajmniej o ile chodzi o doob 
ne oszustewka. różnice znikają, 
pomysły się powtarzają, zmie
nia sie ty lko cel ich. stosowanie 

do potrzeb k l imatycznych. 
1 tak korespondent „Bcr l ine i 

Tageblat tu" daje taki obrazek z 
M o s k w y : 

Do rządowego sklepu z wód
ką przychodzi Wańka, w y j 
muje pusta butelkę z kieszeni i 
keże ją sobie napełnić wódką 
chowa do kieszeni i w milcze
niu, iako zapłatę, podaje zmięty 
rub lowy papierek carski. 

Sprzedający 
ze zgrozą. i WRACA i 

C J J , . Admlnl. KJ.** 2» I 229. 
J ^ f c w n i c r w a przyjmują 

"VI do 2 po południu. 

C P renumera ty : 
1 ' Ł o & l 3 zł. 20 gr. 

450, zagranicą 9.50. ch łop nie protesty d o ^ 

oddaje butelkę > w t S z ^ ^ l a n e
 b « oznaczeń 

chi i ic i i i f in. iaK ia f ' J * 
w y p r ó ż n i a W * * $ Ą ^ " C S E S Ą Z A B E Z P ? A T -

Cele i granice medycyny. 

c / k , ,I POTEM wyciu'--- • — redakc-a 

" j e d n a k nie idzie dal J f - * 
ibliższei B R A J * 

PT-T 
\ ou je do na. 
mnie d w i e butelki 

kosza Q ° ' 

W A L K A Z C H O R O B A M I 
musi być prowadzona systematycznie. 

I N A S I O N A , „ , ; I ' " Ł ~ ' 

warzywna i kwiatów orał narię 
<!aia i prryriądy ogrodniczo-psiccel-

nicze, polacają aktady 
L. J A S I Ń S K I E G O , 

prowadzone od 1870 r. 
w Ł Ę C Z Y C Y , ul. Poinańska 30. 

łelef. 125 
W Ł O D Z I , ul. Św. Andrzeja 10, 
tel. 68-Só.Canniki rozsyłane są baipł. 

BmmmmmMammmataaaaaBmammmmatmmm 

Pod powyższym tytułem uka
zał się w jednem z poczytnych 
czasopism niemieckich ciekawy 
artykuł doktora Teodora Brug-
scha, profesora i dyrektora k l i 
nik i przy połączonych uniwersy 
tetach Halle-Wittenberg, które 
go strzeszczenie podajemy na
szym Czytelnikom. 

„ W ostatniem stuleciu zau
ważyć się daje, że przeciętna 
długość życia człowieka 

została przedłużona 
o kilkadziesiąt lat. Jest to zasłu 
ga lecznictwa, które opiekuje 
się nietylko zdrowiem jedno
stek, lecz czuwa nad zabezpie 
czeniem ogółu od chorób, stosu 
jąc różne zarządzenia higjeny 
pod opieką państwa lub wiadz 
samorządowych. 

Higjena ogółu opiera się na 
stosowaniu środków zapobie
gawczych przeciwko chorobom, 
rozciąganiu nadzoru nad środ
kami żywnościowemi, wodą do 
picia, ściekami, mieszkaniami 
prywatnemi, zakładami przemy 
słowemi i t. p. oraz na opiece 
sanitarnej / 

nad dorastającą młodzieżą. 
Zdrowotne zadania lecznic

twa praktycznego i naukowego 
mają jeden cel wspólny. Prze
dłużenie życia człowieka bądź 
drogą zachowania zdrowego ży 
cia od chorób, bądź uzdrawia
niem chorób. Ogół zyskuje na 
tern, jeśli człowieka zdrowego 
ustrzeże się od choroby, a jed
nostki chore zwracają, się do le: 
karzą, by przywrócił im zdro
wie. 

Zagadnienie: „choroba" sta
je przed każdym człowiekiem, 
gdy starzeć się zaczyna. Z bie
giem życia spotyka się z zacho
rowaniami w rodzinie, wśród 
znajomych, przyjaciół i t. d., a 
jeśli odznacza się rządkiem 
szczęściem, że choroby nie na
wiedzają jego otoczenia, słyszy 
0 nich, lub czyta, gdy panują e-
pidemje: grypa, tyfus, dyfteryt 
1 inne, słyszy o obfitem 

żniwie śmierci 
i poznaje tą drogą znaczenie 
choroby w życiu ludzkości. 

Nie potrzeba być psychopatą, 
posiadać usposobienie chorobli 
we, by jako laik interesować się 
chorobami; przeciwnie, byłoby 
nawet pożądane, aby ogół inte
resował się więcej elementarne 
mi pojęciami o zdrowem i cho
rem ciele człowieka, dopomo
głoby to niezawodnie w niektó
rych sferach społeczeństwa do 

skuteczniejszego zwalczania cho 
rób i podniesienia stanu zdro
wotnego ogółu. 

W chorobach zakaźnych na 
leży sobie uprzytomnić, że nie 
samo leczenie zapomocą surowi 
cy (np. przy dyfterycie) zwal
cza chorobę. Epidemję usuwają 
się głównie zwalczaniem cho
rób u źródła 

B E Z W Z G L Ę D N Ą higjeną 
rurowem zastosowaniem środ
ków ranitarno-zapobiegawczych 

Nie umniejsza to znaczenia 
surowic, zastrzyków i t- p. środ 
ków zapobiegawczych. Mamy 
jednakże dowód zwłaszcza przy 
tyfusie, że diagnoza, postawio
na w porę, natychmiastowe izo 
lowanie chorego, zabezpiecze
nie zdrowego otoczenia słowem 
wspólna praca lekarza i higjeni 
sty jest potrzebna, aby zwal
czyć — rzec można — niezni
szczalne bakcyle tyfusu. To sa
mo powiedzieć można 

O gruźlicy, 
wymagającej zastosowania nai-
daląj posuniętej higjeny, ostroż
ności i czystości. 

Lecznictwo ma do jozwiąza f 

nia jeszcze jedno bardzo ważne 
zagadnienie: choroby reumaty
czne. Nie znamy jeszcze zaraz
ka, wzgl. bakcyla reumatyzmu 
stawowego. Dotąd lekarze pa
trzeć muszą prawie bezsilnie, 
jak pod wpływem reumatyzmu, 
„rzucającego się" — jak mówi 
się potocznie —- . 

, na serce, 
N I E J E D N A jednostka staje się 
mniej odporną i bardziej nieprzy 
stosowaną do warunków żyda. 

Lekarze mają również bar
dzo trudne zadanie ze streplo-
kokkami, zarazkami powodują-
cemi przeważnie zapalenie gar
dła. Należałoby każdy wypa
dek choroby gardła uważać 

Z A Ź R Ó D Ł O Z A R A Z Y 

i odpowiednio go traktować. Są 
to jednakże rzeczy, które trud
no wyświetl ić ogółowi społeczeó 
stwa. Dałoby się to zrobić ty lko 
na drodze niezmordowanego po 
uczania społeczeństwa o niebez 
pieczeństwie — niekiedy b. gro 
źnem — (np. w wypadkach an
giny)-

Ludzie starsi obawiają się ra 
ka, bowiem jest to choroba, wy 
stępująca przeważnie w ostat
nich dziesiątkach lat życia. Jak 
wiadomo, w tym zakresie możli
wości medycyny są jeszcze ogra 
niczone. Stosuje się przeważnie 
zabiegi operacyjne lub promie

nie Roentgena. Niestety nieświa 
domość lub niechęć chorego do 
lekarza i w tym wypadku czę
stokroć staje się przeszkodą 
możliwego ratunku, gdyż w i e l u 
chorych zgłasza się do lekarza 
dopiero w chwil i , gdy niema ża 
dnego ratunku, t j . wówczas gdy 
na operację już jest zapóźno.— 
Lecznictwo jednakże nie ustaje 
w pracy nad badaniem tej groź
nej choroby i nie traci nadziei, 
że wynajdzie biologiczną meto
dę dla ratunku ludzko i . i . 

Wiele chorób pov. staje na 
tle życia, jakie ktoś prowadzi. 

Arterjc skleroza 
np. (zwapnienie naczyń) jest nie 
ty lko skutkiem podeszłego wie 
ku, lecz trybu życia, sposobu od 
żywiania się. Wiadomo także, 
jakie szkody w organizmie wy
wołuje nadużycie alkoholu, nar 
kotyk i , nadmierne palenie i t. p. 
Stąd tryb życia ludzkiego stal 

się W I I Ż N E M zagadnieniem lecz
nictwa, które przepisami higje
N Y pomóc się stara w uniknię
ciu podobnych chorób. 

Pomimo najw'ększych starań, 
badań i pracy lecznictwa stale 
jeszcze istnieją dziedziny, w kto 
rych nic bacząc na ogromny za 
sób leków, jakie zdobyła medy 
cyna, niema pewnego lekarstwa 
np w niektórych chorobach 
k rw i oraz przy 

organicznych chorobach 
nery/owych. Stąd w wielu wy
padł ach lekarzowi nie pozosta
je nic innego ponad oszczędza 
nie chorego i podtrzymywanie 
jego sił. 

Lecznictwo naszych czasów 
stało się nauką międzynarodo
wą. Jest to wielkie szczęście dla 
ogółu, bowiem każdy nowy wy 
nalazck w tej dziedzinie staje 
się odrazu własnością cał^j 
ludzkości". 

w a sobie z rozK<>v-' . , ą 
a m o ż n a napenia ™ Jk 
w o d a i i d z i e - d o r J 

na jb l i ższego 
w e g o . 

Równocześnie 

sklepu H M * 
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DZIS I D N I N A S T Ę P N Y C H 

KSIĄŻĘTA NA WYGNANIU 
( M A R Y L U ) 

Dramat życ iowy w 12 aktach na tle prawdziwego zdarzenia 
W rolach głównych: Nasza rodaesk• alublenlca Publiczności 

L Y A M A R A 1 K. S A M B O R S K I 
I . . , ! / , - 'i i, J od g. 6 obraz ilustrowany badała, wspaniałym 
ROSYJmKO-UKRaIŃSKIM C ÓREM ARTYSTYCZNYM 

początek codzienma o 4-30. W aoboly, medilela i święta ud g. 12—i-ei 
oraz w dni powszednia na pierwsiy seans ceny miejsc od 30 groszy. 
Doborowa crkieSlra pod kier. sennego kapelmistrza TL. SAndiujilersku-d.o 

grapln i " m 
zek z Mediolanu: 

Przed lombardem 
tłum iud/l. w lo 
Mil jonei ka bowiem 
oani Crespi. ofiarowała 
l i rów na wykupienie < 
wełnianych rzecz* Jj 
"vch prze/ biedna luujj 

Przed okienkiem £ 
wania zastawów V* 
nie/c / \ /na i podaje ^ 
tare zabawiona za • 
tara to nie jest 
rzecz", ale on tak ^ 
"rzedsraw ; a. że z ei ' t a r* 
t ' rzad/ał konccrtv. J 
' a rab ia ! i kupi odzif" 1^ 
! , c dla żony i d z i e c t f 

i wracaia, Po nim PRZYCHODA 
'nnego, k tóry unosi ze* hołd' 

9roszy. 

S z a j k a ł ó d 
°P*rowała po niemi 
załamiające machi 

ci łodzianie 
'iemcy dokonywu-
fcitych miastach o-
szustwa te polegały 
«cvch operacjach: 
Pomeranc by ty 

M wchodził do kam 
?nv i przed kasą w y ceni pl ik 

bankne 
Gdy kasje 
wymieni ł 
ham chow 
tejże chwi 
i do kant( 
Pomeranc 
wicz oferi 
dcnv. 

Jednocz 
myślał się 
tem kasjei 

"•a eksplozja w fabr 
W I K I 'ow zabitych, 3t 

U 0 - 4. (Od 
E>i)a 

, *ybuch 

Ale urzędnikowi w 
tego właśnie i " z r ' 
mv.cz okienkiem. 

za TSJ 
wi ł sic /.nowu I » t r ^ 
sama wełniana koW1 

kawiony urzędnik 
i przy sąsiednleni ° ^ , 
przyjmowania z a s t 

czvł i c/ lowieka z P . 
giego z kołdra w cm» 

Zastawiali je raz P 
taz s/.F do okienka 0 

aby otrzymać zwTC -
mo. . 

we łniana 

wł. kor.)— 
w fabryce 
owych pod 

•ksplozja, 
' '° 5 - i u robotni-
°aniosło ciężkie 

rany. Wyb 
zynie niti 
wując w o 
go zniszczi 
czne spłoń 
ognia zajął 
las. 

ikie"*1 

I rzeczywiście 2 Y 5 ^ ^ U l M a l h o m m e a t l o ż y d 
p o l s k i e m u 

0 niedzielne] masa* 
30. 4. (Od w ł . k.). [ar tys tów i 

Rzeczypo-
Malhomme 
Warszawy 

3 > ralacyj 
' rze polskich 

' I su l 
'rniu 

JHąsakr 

raporcie p. 
wiadomość 
wybrykac l 
nistów. Nit 
podejmie ii 

LEC 

Film głosowy zdobywa powoli świat. 

Fi lm cłosowy. zdejmowany na wybrzeżu morskiem, w celu otrzymania oryginalnego szu
mu fal. (h) 

W i e c z o r n e r o z r y w k i L o d z i . 
Teatr Miejski: Niespodzianka. 
Teatr Kameralny: Miłość bez grosza. 
Teatr Popularny; —Berek Joselewicz 
Apollo: — boska kobieta, 
focz. seansów: o godz. 4. 6. 8 1 10 
lljiika; — Książęta na wygnaniu. 
Caslno: — Żywy trup. 
Czary: — Szajka zgrozy, 
t-ocz seansów: o godz 4. 6. 8 I 10 
Corsa: — Tajemnica wagonu poczto

wego. 
Pierwszy seans 4-ta. ostatni 9.30 
Capltol: — Wołga, Wołga. 
Grand Kino: Portjer Hotelu Atlantic 

Luna: — Rajski ogród. 
I udowy: — Szalona noc. 
I'ocz seansów o godz. 5 I pól po poł 
Mlelska Galcija Sztuki: — Wystawa 

zbiorowych prac 
Miejski Oświatowy: — Bracia Schel-

lenberg. 
Ho w z seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 
Mimoza: — Ojcze 1 
Odeon: — Moia ciotka — Twoja 

ciotka. 
Piui seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 

Palące: — Dwa pokolenia. 
Resursa: — Kobieta na torturach. 
Splendld: — Noc miłosna skazań.a 
Pocz seansów: 4.30 h3u 8.15 lM(,c 
Spółdzielnia: — Ciernista droga księ. 

żniczkl Woroncow. 
Pocz seausów; 4.30 6 30. 8.15 10 00 
Wodewil: — Ostatnie dni panowania 

Mikołaja II. 
Początek sansów o eodzlnle 4-eJ. 

Zacb«ta: — Dzieci żydowskie] ulicy. 

WINSZUJEMY: 

Jutro: Katarzynie. 
Wschód słońca 4.11. 
Zachód — 18.54. 
Długość dnia 15.44. 
Przyby ło dnia 7.44. 
Tydzień 18. 

D O K T Ó R 

W0ŁK0WYSKI 
CegJeln iana 25, t e l . 26-87. 
>oeclall«ta chorób skórnych 1 wene
rycznych Flektmter-dpja leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przvlmule od godz 8—10 12—2 1 

1—8 w niedziele 1 <wteta od 0—1 
Panie od 4 — 5. 

LEKARZY • SP£C1AI ' S T ^ , 
( i f )pNYM R V ^ | 

Piotrkowska 294. 
Przy przvst. tramwaj. P* 

czynna od 10 rano d° i 
niedziele 1 <wiv<ta do 2 P" ^ ' 
kie specjalności I d e n t y " ^ 
wletlne. lampa kwar^" 

- - .-rei 
0 * 

ia był niem 
główny świadek 

p a t r z s t r . 2 - g a . 

ampa K W " 
zacja. Rentegen. s z ; Z

 f -•• ' 
moczu. katu. krwi. P1* 

la I t. d.) Opera* 
wizyty 
Porada 4 

Porada dentvstvc 
weneroloeic^ererV«' 

i la chorób skórnych- , 
I niemocy p f j " , w e ' 

ul. * 0 

przeprowadiił się o» 

Choroby skórne. 
i m o c z o p ł c o ^ , ^ 

Naświetlanie lamp* 
Przyjmuje od 8-10 ra»» , d , l» 
W niadiieU I świcla o" UH» 

N A Z l 

Nowe urządzenie startów^ 

Redaktor naczelny: ł ranciszek f robs t . Odb i to na w lasnei maszynie '»lacvinej 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 

Wyr . ' zionę w Austral j i nowe urządzenia startowe zostały obecnie zastosowa jyCzPieAjj 
pie. L inki , naciągnięte między słupami, wstrzymują konie, a w chwil i startu automa 
jeżdżają do góry, zwalniając pole biegów. 

l-sza Wygrana 

H-ga wygrana: 
lli-cia wygrana: 

Platery f i rmy J . Fraget I 
kowska 99. Zegarki I biżu 
Rrmy Ar tur Kletzel, P lo t r l 
ska 118. Meble, f i rmy R 
szewski, Piotrkowska 116. 
ble trzcinowe, f i rmy No 
Stanisław, Nawrot 4. Tov 
damskie i jedwabie E. Wist 
be, P iot rkowska 148. Si 

Organizacja 
łem przedstawić 

Miejsce losc 
Loterja ta 5 

W każdym 
z oznaczeniem serj 

2f> kolejnyc 
loteryjnych (5 kup< 
W losowaniu wyże 

L i s t a w y g r a i 

L<\ wydaw nu two odpiiw ada • Wla ' 'vs law . 
Za redakcie odpowiada: Roman FurmansR 
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